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padło ofiarą kilkunastu chrześcijan 

Ara • • • owie zą Ją o s 
Drobne utarczki trwają w 

Chrześcijanie 
ofiarami walk 

LONDYN 2, 9. Z Jerozolimy donoszą: 

We wszystkich miastach Palestyny z 
wyjątkiem samej Jerozolimy, panuje spo­
kój. W dzielnicy gruzińskiej w Jerozoli­
mie wybuchły wczoraj ponownie rozruchy 
uliczne, przyczem splondrowano szereg do­
mów. Wśród ofiar rozruchów znajduje się 
również pewna ilość chrześcijan. 

Najbardziei krytyczne jest położenie 

'fV Górnej Galilei, gdzie ludność musiała 

opuścić wszystkie kolonje. Według na­
deszłyc . stamtąd wiadomości, osiedla zo­
stały doszczętnie złupione przez bandy 
Beduinów. Mimo kilkakrotnych próśb ze 
strony ludności, wysłanie wojsk do Gór­
nej Galilei ok3zało się niemożliwe. 

Niepogrzebane trupy 
na ulicach miasta 

WIEDEN, 2.9 Sytuacja. nader groź­
nie przedstawia się w Zefacie. W skutek 
ostatnich walk mnóstwo trupów leży na 
ulicach miasta i dotąd nie zostały pocho 
wane, albowiem władze wojskowe nie 
przemaczyły oddziałów, któreby asysto­
wały podczas pogrzebu. Bez pomocy 
wojska chowanie zwłok nie może się od­
bywać wskutek ciągłych ataków Ani.-
bów. <ATU). 

Zgon 
śp. Stanisława Barcewicza 
Wczoraj rano zmarł w Warszawie 

na.ipopularniejszy skrzypek polski, ś. p. 
Stanisław Barcewicz. 

Wielki artysta zmarł po długiej cho­
robie przeż:,vwszy lat 70. Długoletni pro­
fesor, b. dyrektor konserwatorjum war­
szawskiego, ś. p. Stanisław Barcewicz 
za.pisał się w pamięci wszystkich jako 
doskonały pedagog i świetny wirtuoz. 

Katastrofalny 
strzał armatni 

na manewrach litewskich 
Onegdaj podczas mane'W["ÓW lil;ew­

skieh. w rejonie Oran pocisk annatni 
trafił w dom tamtejszego mieszkańca 
Czernia,viczjusa, 11iszcząc doszczętnie ca 
\y budynek. Podczas wypadku w miesz­
kaniu były obecne dzieci Czerniawicz­
jusa, z których dwoje - 16-letnia. Ana­
stazja i 18-letni Władysław p1)nJeśli 
śmier na miej2cu. Został również zabity 
parobek folwarczny Markiewicz. Ocaluł 
jedynie, otrzymawszy lekką ranę w no-­
gę drugi syn, 14-letni Janek. 

Wiadomość o wybuchu w domu Czer 
uia.wiczjusa wywołała w Wilnie sensację. 

Wycieczł<a z Holandji 
przybywa jutro do Polski 
jutro przybywa do Polski wycieczka 

przemysłowców i fi11 ;1 m•i::. t6w holender~ 

skicb. 

LONDYN 2, 9. W dniu dzisiejszym wy- stynie. Postulaty te są następujące: 
soki komisarz Palestyny sir Hanceller przy t. Wstrzymanie emigracji żydowskiej 

jął p.-zedstawicleli połączonych stron- do Palestyny. 
nictw arabskich, którzy przedstawili mu 2. Zrezygnowanie Angtji z deklaracji 
postulaty arabów, streszczające się w Balfoura. 
trzech najważniejszych punktach, od przy- 3. Zwołanie parlamentu palestyńskiego. 
jęcia których gwarantują spokój w Pale- (PAT) 

::·':'l",_ ·- ·~ _.~f -·· • ~.-

Gruntownie przebudowanej sali i hall'i kinoteatru 

(QUARTIER LATIN) 
Potężne arcydzieło ekranu 

W rolach głównych 

Iwan PETROWICZ i Carmen BONI 
OlłiCIE$TlłA POD DWll• L. ICAllTOlłA 
Dziś z powodu otwarcia teatru tylko 2 przedstawienia 

c[a publicznoicz! o godz. 8 i 10 w. 

UW AGA: 1) Bilety weiśeia nie są podniesione. Ceny normalne. 
2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 
3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabinetowe, 

loże otwarte, i krzesła są numerowene, pomimo to Sz.Publi­
czność może wchodzić na każdą część programu. 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy "Wedel" i pie­
czywem z cukierni „Eryk" wł. E Szakowski. 

5) Seanse rozpoczynać się będą o godz. 4.3o 6.3o 8.oó 10.oo 
Passe partout i bilety ulgowe nieważne 

Dwulicowołć Anglji 
oburza iydów 

WIEDEŃ 2, 9. Według doniesiesi lroa 
respondentów pism wiedeńskich z Pale­
styny władze angielskie w dalszym ci.1-
gu nie mogą całkowicie opanować sy. 
tuacji i narażają sobie zarówno żydów jat 
i Arabów, wskutek swej niezdecydowa­
nej polityki w Palestynie. Wczoraj znów 
zarządzenie wojskowych władz angieir 
skich w Jerozolimie wywołało nową O. 
rzę protestów wśród żydów. Dowode. 
tego było wydanie przez dowódcę WQjd 
angielskich rozkazu opuszczenia pnies 

wszystkich tydów Zefatu. Niezwł~ 
delegaci egzekutywy sfonisłycmej -., 
żyli łl wysokiego komisaria prote.ł, 

Odbyła się wspÓlna narada wysokiego n.. 
misarza z dowódą wojsk, w wym"bl ttS­
rej sprawł załatwiono połowiczn.łe, -. 
nowicie zarząd%ODO ewaktiowanłe kobiet ł 
dzieci zaś męiczyini mają prawo pozosta~ 
nadal w Zefacie. 

Spalenie kolonji 
żydowskiej 

JEROZOLIMA, 2.9. Według ni~pe. 
twierdzonych do+,ychczas wiadomości, 
Arabowie spalili: wczol;'aj małą kolonję 
żydowską w .pobliżu Tyberjady. żydow~ 
ska Agencja Telegraficzna donosi, iż 
zna.leziono dalszy$ 6 trupów żydów, za­
bitych w czasie rozruchów w Safed w 
dniu 28-go sierpnia.. 

Arabowie zabili 
swego dobroczyńcę 

JEROZOLIMA, 2.9. Wielki znawei 
spraw arabskich Harold Weiner, żyd za. 
bity przez Arabów w dniu 23 siet·pnia 
zapisał jak się okazuje, 10 tysięcy fu.n· 
tów sterlingów na l"zecz instytucyj mt­
zułrnańskich. 

POŻAR TRZECH FABRYK 
150 łudzi żostalo bez pracy 

Wczoraj około godziny 1 w nocy nad I pą. Oprócz dachu, pożar objął c:ałkowi-1 ką przeszkodę stanowiły kraty żelazne 
dzielnicą mokotowską w Warszawie zajaś- cie suszarnię klepek posadzkowych na par- w oknach. Po ustawieniu drabin mecha­
niała wielka łuna. Równocześnie rozległy terze i oddział gotowych skór twardych na nicznych dostano się na dach posesji i 
się dzwonki i trąbki straży ogniowej, 1 piętrze. pożar zewnętrzny ugaszono. Akcja ratun-
która w sile trzech oddziałów śpieszyła na Oddziały straży ogniowej skierowały kowa trwała do godziny 6-tej rano. 
miejsce pożaru. cały swój wysiłek, by pożar zlokalizować, Pastwą pożaru padła fabryka klepek 

Płonął dwupiętrowy dom róg Miłej i nie dopuścić do rozszerzenia się na są- posadzkowych, która zatrudniała 18 lu­
Lubeckicgo, mieszczący w sobie fabryk<; siednie budynki, które w tern miejscu dzi, garbarnia (oddział suszarni), zatrud­
k!epek posadzkowych, należącą do Srula dość gi:;sto są zbudowane. Nie łatwą jed- niająca 120 ludzi i całkowite urządzenie 
Rozena i Sp„ garbarnia skór twardych nak była praca strażaków: musiano w walcowni srebra, w tej ostatniej stopiło 
„Garbarnia Stołeczna" p. Warzy11skiego i kilku miejscach w grubym prawie na 70 si<; okoł 80 kg. srebra i spłonęło 1200 zł. 
walcownia srebra Izraela Pcntmana. cm. murze wybijać dziury, by móc z gotówką pozostawione w szufladce biur-

Gdy przybyła stiaż ogniowa płomienie przeciwnej strony dostać się do zarzewia ka. Szkody obliczone w przybliżeniu, się• 
ogarn~ jui całkowicie dach kryty pa- I i puścić strumiertle wody, w bardzo wiel- gaj4 do 70 tyli~ d01&r6w . ~ 
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WYBUCH BO 
,_ czasie bankietu włoskiego związku kombatantów 

Dwie osoby zabite, kilka rannych dogorywa 
iJ,ARYż, 2.9, Wczoraj wieczorem do-

1 · ·'.no w jednej z restauracyj pod Ni­
zamachu bombowego na uczestni­

„ bałl'\ietu, urządzonego przez naro-

Turniej szachowy 
ł~ ,-działem polskich szachistów 

3UDAPESZT 2, 9. Wczoraj rozpoczął 
· tu międzynarodowy turniej szachowy 
t·-Jxiałeh1 czternastu mistrzów. · 

Turniej ten obudzi w Polsce niewąt-

1 li :ie duże zainteresowanie ze względu 

·, ' wdział w nim trzech najlepszych pol­
~h szachistów: Rubinsteina, Tartako-

· ~ ;a i Pq:epiórki. . 
:\\'pierwszej rundzie turnieju spotkał 

, · .~ mistrz Polski z r. 1927 Rubinstein z 
>trzem Polski z roku 1926 Przepiórką. 

·. rtia ta zako.ńczyła się na remis. 

GIEl.DA 
WarSY.awa 2-go września. 

DEWJZV, 
Belgja 123.96 
Kopenhaga 237.36 
Londyn 43.23 
Nowy Jork 8.9"1 
Paryż 34.87% 
Praga 26.391.4 
Szwajcacja 171.63-171.G~ 
Stokholm 238.86 

.Włochy 46.65 
Wiedeń 125.55 

·Dolar gotówkowy w obrotach poza­
;rtełdowych 8.881. Rubel złoty 4.63. 

, PAPIERY PROCENTOWE. 
' proc. poż. stabilizacyjna 91.50 ·ew 

' 1tOC.) ; 4: proc. poż. inwestycyjna 
.18.~ - 117.25; 5 proc. państw. poż. 
' remJowa dolarowa 57-25; 5 proc. kon­
·rersyjna 48.75 - 49.00; 6 proc. poż. do 

. '.l.l'Owa 83.00 .(w proc.), · 
AKCJE. 

Bank Polski 166.25; B. Zw. spół. zar. 
.'8.50. 

Ciągnienie dolarówki 
Wczoraj odbyło się ciągnienie 5-proc. 

_1remjowej pożyczki dolarowej serji 2-ej. 
Ylygrane padły na numery następujące: 

1 premja 40,000 dolarów na nr. 66605. 
l premja 8000 dolarów na nr. 729093. 
3 premje po 3000 dolarów na n-ry: 

J5071 679395 575177. 
5 premji po 1000 dolarów na n-ry: 

$74363 380384 63253 423693 367541. 
10 premji po 500 dolarów na n-ry: 

371817 118216 827786 950001 445465 
498391 286010 152894 486068 287355. 

80 premji po 100 dolarów na n-ry: 
647869 651810 981336 896218 833466 
773581 946923 38314 120460 212912 
846515 710116 ·794870 483966 711004 
:762625 812478 644186 7968 217472 
'597663 451554 671144 958744 692268 
:242717 91914 • 318375 115867 654381 
488406 27885 747100 258649 127297 
551816 584248 627625 314003 426486 
730760 85770 688958 62263 235077 
918296 517795 31783 563721 666082 
95173 742105 460891 772811 209344 
232051 476907 882325 258472 134793 
258893 258830 467874 63547 762834 
523599 129850 377726 672137 711964 
147001 3412 55192 408903 907802 
952318 317624 620764 536375 51829 
554614. 

dowy włoski związek kombatantów. 
Gdy członkowie związku wraz z ro­

dzinami wsiadali do autobusów, nie zna 
ny sprawca przerzucił przez ogrodzenie 
bombę. 

Wskutek wybuchu dwai Włosi zginę­
li na miejscu, 14 osób odniosło lżejsze 
lub cięższe rany. Kilku rannych dogory­
wa w szpitalu. 

Wszczęte natychmiast dochodzenie 
nie naprowadziło na ślad sprawców za­
machu, przypuszczają jednak, że był on 
dziełem komunistów włoskich, grupują­
cych się przedewszystkiem w Nicei. 

Między uczestnikami bankietu znajdo 
wali się również dwaj wicekorumlowie 
włoscy w Nicei, którzy jednak nie odnie 
śli szwanku. 

Parlamentarzyści francuscy 
złożyli wczoraj wizytę na Zamku oraz 

p. marszałkowi sejmu 
śNIADA~~E U MARSZA~KA SEJMU. I spraw zagra?icznych Sokolnickiemu o-

W czoraJ o godz. 13-eJ marszałek raz radcy mm. spr. zagrn. Fiedlerowi któ 
sejmu Daszyński podejmował parlamen- rzy zostali mianowani oficerami Legji 
tarzystów francuskich śniadaniem w Ho Honorowej. 
telu Bristol. PRZYJ~CIE NA ZAMKU. 

Przy deserze zabrał głos marszałek O godz. 17-ej przybyli ze Spały Pan 
Daszyński, który poruszył sprawę sto- Prezydent Rzplitej wraz z małżonką po­
sunków ekonomicznych polsko-francus- dejmo~ali na Zamku herbatką. bawią­
ki-ch, stwierdzając w konkluzji przemó- cych w stolicy parlamentarzystów fran­
wienia, że przyjaźń i przymierze polsko- cuskich. 
francuskie musi oprzeć się na solidarnoś- Na przyjęciu prócz gości byli obecni 
ci i wspólności interesów ekonomicznych. m. in.: prezes rady ministrów dr. świ-

W zakończeniu p. marszałek Daszyń- t~ki, z ~ałżon.ką, ~nistro~e . Berner, 
ski wniósł toast na cześć ściślejszego al- Kuhn, Niezabytowski, Sta.;uewicz, pod-
jansu między obu narodami sekretarz stanu dr. Wysocki. marszałek 

Po marszałk D , k. sejmu Daszyński, wice-marszałek Dąbski 
wiał prezes gru~y ~~~m1:ta~r;:~~ członkowie ambasady francuskiej z p. a'? 
francuskich P· Locquin, który podkre- basa~orem Lai:oc~e na ~~le, czł~nkow1_e 
ślił że J·ednem ada, · · . . . komitetu przyJęc1a. wyzsi urzędnicy m1-

1 z z n, moze _naJwazmeJ nisterstwa spraw zagranicznych i prezy-
s~em,. grupy parlam~ta~ystow f:i:ancus djum rady ministrów, ks. biskup Szla­
kich Jest zorJentowame się co mozna u- gow"ki · · · „ dl d 1 . , . . t „ l inni. ~ 
c~yn1c a .a szego ~ciesmenta s <?SU~- ZWIEDZANIE MIASTA.. ' · ~· b,, 

kow ekonomicznych między obu kraJaim. R · 
Stosunki te powinny rozwijać si · 1 a.no. delegacJa parl~men~rzyst6w 
szać stale. ę 1 po ep francusk_ich w towarzystwie . wree-prezy-

~ denta miasta prof. Błędowskiego oraz u-
. Na~tępme deputowany Barth wyg!o- rzędników min. spraw zagran. zwiedzała 

sił dłuzszy referat na te~a~ stosunkow miasto, zatrzymując się dłużej w parku 
handlowych polsko-rumunsk1ch. i pałacu Lazienkowskim, na Starem 

Po śniadaniu odbyło się wręczenie or- Mieście i w .Cytadeli. 
derów Legji Honorowej radcy min. · ... 

Tajemniczy mOrderca 
napada na samotnych mieszkańców 

Diisseldorfu 
BERLIN, 2.9. W najważniejszem rnie W ubiegłym tygodniu znaleziono C!wo 

ście Nadrenji Dtisseldorfie panuje od je dzieci z poderżniętemi gardłami. W nie 
paru dni prawdziwa panika z powodu ta- dzielę w nocy pewna służąca, powracają­
j emniczych napadów na samotnych p!"1.e- ca na rowerze przez mniej ożywione uli 
chodniów i dzieci. ce została napadnięta przez owego niezna 

W ciągu ostatnich 10 dni około_ 5 osób nego napastnika, który strącił ją z ro­
zostało napadniętych i ciężko poranio- weru i poranił ciężko nożem w głowę. 
nych nożem. Czynów tych dopuszczać Policja dusseld-Orfska wszczęła ener­
się ma osobnik, który dotychczas zawsze giczną akcję celem schwytania napastni­
zdołal zniknąć wśród panujących ciem- ka. którym, jak przypuszczają, jest ja-
ności. kiś obłąkany. 

• 
Niezwykłe poruszenie w Niemczech 

po zamachu na gmach Reichstagu 
BERLIN, 2.9. Zamach bomby na koła Berlina uważają zamach bombowy 

gmach Reichstagu, o którym donosiło za wypadek posiadający znaczenie nie­
wczorajsze „Hasło' wywarł olbrzymie proporcjonalnie większe, niż szkody 
wrażenie w całych Niemczech i stał się przezeń wyrządzone. 
głównym przedmiotem zainteresowania Dzienniki demokratyczne uwazaJą z 
prasy i opinji beryińskiej. całą pewnością zamach bombowy za de· 

Komunikat półurzędowy zapowiada monstrację polityczną, zorganizowaną 
nawet, że sprawa tego wybuchu bombo- przez faszystów n\emieckich z organiza­
wego będzie przedmiotem obrad wtorko- cyj hitlerowskichc 
wego posiedzenia gabinetu. Polityczne 

Miasta i wsie pod wodą 
wskutek katastrofalnych deszczów w Kaszmirze 

LONDYN, 2.9. Z Indyj nadchodzą na I wierzchni ziemi miasteczko Bhakkar. li­
dal alarmujace wiadomości o gwałtow- czące 10.000 mieszkańców. Ofiar w lu­
nych spustoszeniach, poczynionych przez dziach przypuszczalnie niema, gdyż wła­
katastrofalną powódź w Kaszmirze. dze dość wcześnie zarządziły ewakuację 

Wskutek nieustannych ulewnych de- mias~a. . . . 
-••••MillllEl!!llmllllmll!I-'\ szczów utworzyło się olbrzymie jezioro Kilka mnych miasteczek stoi pod wo-

K • • k • k J I długości około 650 kilometrów. Pięć o- dą. . . . . 
Sląz I SZ 0 De kręgów musiano ewakuować. Ludność Istme~e obawa, ze woda zms~czy sze-

• • ,poleca schroniła się w góry. z powodu zerwania reg tam 1 kosztownych urządzen kanało-
Ks1ęgarma Łodzka "CZYTAJ" mostu na Hohala komunikacja między wych koło Sukkur. 

Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2 Kaszmirem, a Indjami uległa przerwaniu. 0---
---••••••••••••-' Wzburzone fale zniosły zupełnie z po 

ł 

·-
Wynurzenia Mac DonaMa 

na temat zjazdów 
GENE~ A 2, 9. Mac Donald oświadczy! 

~rzedstaWJC1elom prasy, że sytuacja po­
htyczna w roku 1929 jest lepsza od sytu­
acji w roku 1924, zwłaszcza od czasu 
podpisania paktu Kelloga. 

Premjer wypowiedział się jako zwolen. 
nik częstych spotkań szefów rządów 
jako doskonałego środka wyrównani; 
wszelkich różnic. Premjer dodał, że głów 
ne wysiłki Anglji skierowane są ku rozbro­
jeniu morskiemu i Anglja żywi nadzieję, że 
w tej mierze uzyska ona anrobate Włoch 
i Francji. (PAT) 

Olbrzymi pożar 
BERLIN 2, 9. W Teuschnitz wybuch\ 

pożar, którego pastwą padło 140 bu­
dynków. Wiele rodzin pozostało bez dachv 
nad i?:łową. (PAT). 

Nowa ofiara 
katastrofy pod Buir 

BERLIN 2, 9. Liczba ofiar katastruły 
kolejowej pod Buir powiększyła się zno~ 
wu, albowiem w szpitalu w Diirren zmatła 
ciężko ranna w czasie katastrofy p. Lowtow 
z Poitieu. W ten sposób liczba ofiar ka­
tastrofy, które straciły życie wzrosła do 16.' 

l(PAT) 
....... _ _.Ci--..__ 

427 trupów i 947 .rannych 
w ciągu SO dni 

PARYŻ 2, 9. „Le Journal" donos', zt 
od dnia 13 lipca do 31 sierpnia t. !:>ież. w 
wypadkach samochodowych ~tioęło wt 
Francji 427 osób, 947 zaś od:iiosfo rany. 

'(PAT) 
---iOł>----

Wielka katastrofa 
kolejowa we Francji 

PARYŻ 2, 9. Ubiegłej nocy zderzyły się 
na linji kolejowej . Nantes - Rosorey dwa 
pociągi osobowe. Dwa wagony osobowe 
jednego z pociągów są zupełnie strzaskane. 

Pierwsze doniesienia z miejsca kata.." 
strofy mówią o wielu ciężko rannych. 

Dalszych szczegółów narazie brak. 
---iDi----

M i as to Kamień spłonęł~­
NOWOGRóDEK. 2.9. Dnia 30 ub. m. 

wybuchł w miasteczku Kamieii, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
groźny pożar. 

Pastwą płomieni padło 300 budyn· 
ków, należących do 70 gospo~. 

Straty ogromne, narazi<! nieustalone. 
Spłonęły zbiory tegoroczne, inwentav 

na szczęście ocalał. 
-oOo--• 

li CAPITOL I 
Dolores dełRio 

jako 

TANCERKA 
W jubileuszowym dramacie 

FOXA ze środowiska carskiej 
Rosji i życia Mikołaja Il 

Reżyser 

lłA IL AL$~H 
Partnerzy 

Charles Farrel 
Iwan Linow 

Znacznie powiększona orkiestra 
symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana 

Pocz. w dni powszednie o 4.30, w ;;': 
boty, niedziele i święta o 2.30 
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Pranie brudnej bielizny p. wicepr~zydenta 
3 wrześień. 

Wieczorem, z zaułków Ba~ut, z wił­

gutnych 3uforyn robotniczych na Kozi­
nach ze si.tchotniczych jam, gnieżdżą­

cych gromady rachitycznych dzieci i bez­
robotnych desperatów, wypełza koszmar­
ny, makabryczny korowód: czterech jeź­

dźców a9okałiptycznych Ło~zi: Głód 

Smród, N~dza i Bezrobocie. 
Wstroś ruiny watących się domów, 

przez wyooje wiecznie rozkopanych ulic, 
wśród ohydnej woni kloak i zgnilizny wie­
cze się ten o!;:ropny orszak: symbol Ło­
dzi z pod rządów P. P .S. 

rzekomó dla robotników, przygotowywał I nocześnie warsżawski „Robotnik" z dtt. 27 
mieszkani~ „„dla paskarzy i burżuazji. T~- b. m. zamieścił na p!e':"szej stronie dłuż­
dy na pikantny paradoks zakrawa, ze szą notatkę p-od szumnie brzmiącym tytu­
Rząd, zwalczany przez P.P.S. C.K.W. ja- łem: „Kres intryg przeciw socjalistycznemu 
Im rzekomo rząd burfoazyjny, zmuszony magistratowi Łódzkiemu". ,,Wyniki ba­
jest wziąć robotnika w obronę przed dań komisji lustracyjnej", w której to no­
dyktatorami tej partji, która z hasła tatce towarzysze cekawiści podają, kłam­
walki o prawa robotnika uczyniła sobie Hwie wyniki badań wymienionej komisji. 
rentowny szyldzik„... Słowem odbywa się wielkie, publiczne 

Nie powracalibyśmy do tej nudzącej pranie bielizny głównego winowajcy p. 
sprawy gdyby nie tupet, z jaldm wystę- wiceprezydenta i wieszanie takowej na 
puje Magistrat i sarna partja w obronie płocie iżby wyschła na słońcu, i ponad 
przegranej. śnieg czystszą się stała. 

Magistrat postępuje jak chłopiec, któ- Towarzysze sz-Czekuwiści męczą się 

sy Chorych i ódrzud te tnatńe półttżed~ 
tysiąca złotych miesięcznie, które dołą· 
czone są do tej synekury? .... „ 

„ .. „Ody mrok zapada, pó ullcy mia· 
sta wlecze się dziwna kawa•kada: czte­
rech jeźdźców apokalipsy Łodzi: · Ołód, 
Smród, Nędza i Bezrobocie. Zaś z -~kien 
Magistratu przyglądają się ich rozp~czy: 
Blaga, Partyjnictwo, Protekcja i Tęi:iota 
I wołają: jest dobrze, dostatni<>, miło i we· 
soło! · 

----------
A rÓ'wnocześnie, w gmachu miejskim 

przy Placu Wolności obraduje inny po­
czet cieni: Blaga, Parlyjnictwot Protekcja 
i Tępota. To czterech jeźdźców apoka­
liptycznych Magistratu łódzkiego z pod 
sztandaru P. P. s. C. K. Wódkarzy. Na 
miękkich klubowych fotelach, osnuci dym­

ry dostawszy słusznie łan!e od taty, ro- przy bałji, pomalowanej w czerwone ko­
bi niesłychany wrzask i pędzi zasmarka- lorki i klną. Ale tytko po cichu; bo nuż 
ny do cioci .••• na skargę. Niedawno otrzy- posłyszy pan towarzysz wice-prezydent i 
maliśmy komunikat „prostujący"„„ spra- pogniewa się? I co wtedy będzie? A nuż 
wozdanie komisji ministerjalnej. A rów- nie zechce przyjąć posady dyrektora K~- r 

A p. wiceprezydenf Wieliński słucha, 
przymrużywszy filuternie oczy ntuzyczk; 
na dancingu u Trzaski w Zakopanetlt •••• 

Syl 

kiem kosztownych cygar, rozsiedli się ci List_! Angłj! 
panowie i radzą„. .„nad swojemi interesa-

~~· si~ ;~~~~p~::;~e=w~z~~liń~~~y~~ Pod nast1·o·em konf erenc1·1· w Hadze 
wieszony - niestety, tylko jako portret 
_ na ścianie. Bo sam doktór dwojga 
praw i nazwisk Weisberg - Wielińsłd, Podobieństwo angielskich i polskicl1 haseł ekonomicznych . .:.-
ten, który stał się moratnym i faktycznym Rzesze bezrobotnych - Kolonja polska w Londynie - Przeci~tny 
sprawcą katastrofalnej sytuacji naszego A 1·k • • d I t h • d Ś • p } 
miasta, syt laurów i niesławy, w najgorszej ng I nte potna a e emen arnyc WJ.a omo Cl O O sce . 
chwili opuścił Łódt na rzekomo trzytnie- Londyn, w sietpniu 1929 r., docznem jest dla każdego Anglika, że hi-
sięczny, rzekomo rzetelnie zastużooy urlop. Londyn żyje nastrojami konferencji storja w ciągu ostatniego dziesięciolecia 

Przy wesołej· muzyczce u Trzaski w Zako- haskiej. Już dawno nie czuło się społe- zrobiła olbrzymi krok naprzód i. centrum 
czeństwo angielskie tak zespolone :z; rzą- świata przesunięte zostało o 3000 klm. na 

panem, przelewając czerwoną krew J?a- dem, jak w ciągu ostatnich tygodni jego zachód od londyńskiej City. 
czewskiego, spędza p. wiceprezydent energicznych wystąpień. Wielkie rekla- Polaka przybyłego do Anglji miło ude 
swe miłe wywaMJy. I ze sentymentem mowe tablice dzienników stołecznych peł- rza podobieństwo haseł ekonomicznych 
wQt\#vnina naiwność swych towarzyszy ne są zwartych i mocnych haseł chwili, bogatej Anglji i ubogiej Polski. Oto set-
-r--- podkreślających konieczność żądań Snow- ki tablic, szyldów i napisów ze sklepów 

partyjnych wzdychając: błogosławieni u- dena, a wszelkie rozmowy kawiarniane warszawskich: „Kupuj wyroby krajo-
bodzy duchem, albowiem dadzą nabijać skupiają się w konkluzji na tematach po we", „Tu sprzedawane są tylko towary 
się w butlę. litycznych. polskie", są jakby żywcem przeniesione 

Tymczasem trłtlkbruderzy jego w ł.o- Odnosi się wrażenie. że Anglicy, spo- z AngUi. 
brudn · bielimy strzegająey początek zachodu swego słoń W Londynie. tak samo zresztą jak w 

hl, rejęci są praniem ej ' ca. starają sit uchwycić sposobność do calem zjednoczonem królestwie, hasło sa­
ialma im w spadkU pozostawi praktycz- zamanifestowania mocy Imperjum bry- IOOwystarezalności gospodarczej jest od „ .,_ włceprezydeot. tyjskiego. Bo chociaż przed pałacem szeregu lat naipopularniejszem hasłem 

Mamy tu aa myśli rewelacyfne spra- Buckinghamskim tak samo, jak za eza- społecznem. Ma ono, tak samo jak w 
M>Zdanie, komisji, lustracyjnej w Magi- SÓW Jer.rego m i Wielkiej Królowej - Polsce, chronić państwo przed zgubnemi 

S codziennie w południe odbywa się z wiel- skutkami ujemnego bilansu handlowego, 
stracie m. Łodzi Ministerstwa praw ką pompą zmiana w czerwień i złoto u- który towarzyszy budżetowi angielskie-
Wewnętrznych. branej warty, chociaż olbrzymi pomnik mu od szeregu lat. Olbrzymia rzesza bez-

Brzmienie tego komunikatu przytoczy- Wiktor;i i Alberta po dawnemu otaczają robotnych jest również jedną z najpoważ 
fłśmy onegdaj w całoścL Przypomina- cztery marmurowe postacfo, symbolizują- niejszych trosk, z jakiemi ciężko wal-
my tylko jego najważniejsze momenty. A ce cztery części świata - to jednak wi- czyć musi powojenna Anglja. 

zatem komisja stwierdza że: 1) koaiecz-

:l:ić ab~ ~:rathp~~ 150-łetnia rocznica śmierci Pułaskiego 
odpowiedziałooścł kamei 1 by powołano Przygotowania do urocżystości obchodu 
komisję celem stałego dozoru tych robót. z okazji przypadającej w tym roku I skich i organizacji spałecznych. Po mszy 
2) Umowa Magistratu z potskłem Tow. 150-ej rocznicy ś:tnierci bojownika o nie- odbędzie się rewja i de-filuH w0jsJmw::. 
asialtowem jest niekorzystna dla miasta podległość Ameryki, Kazimierza Pułaskie na placu M1E<;załka Piłsudsk1,:.gc„ a na­
- bo naraziła je na stratę około 300,000 go, zawiązał się -komitet w Polsce pod f:.tępnie uroczy.::te hkatl<>11u~ i ipluwi.: 
dotycb.. protektoratetti P. Prezydenta R~litej, pt.~edstawieni~ w teatrze Wiell..:111. którf' 

S) 11o.u~ była r6wnież umowa prof. :Moście.kiego i Marszałka Piłsud-,za.ą.zczyei swą obecnością P. Prezydent 
n„-. .... „„g..- . skiego ,..Centralnt Komitet dla uczczenia Rzplitej. 

na dostawt kostki eowiecldej. Narważ- 150-letniej rocznicy śmierci Kailiimierza Dzień 11 października będzie wolny 
oiejszy ustęp komunikatu przytaczamy raz Pułaskiego. od zajęć w szkołach i w wojsku. W dniu 
iencze w catości. W skład komitetu honorowego wcho- tym zostaną wygłoszone dla woiska od-

Budowę domów robotniczych przed- dzfł: kardynałowie Polski, wszyscy mini- czyty o znaczeniu i roli bohatera narodo 
sttowie i pierwszy wicemi1lister spraw wego, jakim był Pułaski. , 

lłęwzłfłO bez ~rzedniej kalkulacji czyo- wojskowych, miJUster pełnomocny Pu- Komitet przygotovrnje wyd~tnie bro­
sm. ora OStągui~ tylkG nikłą Uoś~ ła&ki.1 wszyscy wojewodoWie, delegaci po szury w języku polskim p. t. Kazimierz 
młeszta6 w atosanku do zużytego na jeJ szczególnych ministerstw, prof. Ponikow- Pułaski w opracowaniu dr. Aleksandra 
budowę 11apłtału przy ezyó:Szw:h prze- ski, prof. Handelsman i inni. Na czele Wilkoszewskiego. Dla Ameryki wydana 

. . eh zdolność płatoiczą robotnika. komitetu czynnego stoJą: komisarz rzą- będzie broszura. w języku angielskim. 
wyzs~Ff~_.... ~ych po- du, woj. Jaroszewicz jako prezes i sen. W Stanach Zjednoczonych uroczysto 

Minisl.Q-.'"'o spraw ""~"~-- Zragleniony jako wiceprezes. Sekreta- ści ku czci Pułaskiego odbędą się w dniu 
leciło powołać apecJahllł kobtlsję bud~ :rzem genernlnym komitetu iest poseł 19 października w miejscowości Savan­
wtana która ma zbadać mol.tiwołt 'fNeW- Cieplak, członkami komitetu: prezes iz- nah, gdzie żginął w czasie bitwy Pułas· 
nętrz~~{ przebudowy tych domów na by h~dlow~j pclsko-amer1Irn~skiej, Kot ki i g;dzie zostanie półożony karrtień wę-

. . . kani celem zwiększenia ich noW5ki, Kazumerz Lubom1rsk1, naczelny gieJny pod mający tam stanąć pomnik 
mn1e1szc mtesz a, dyil'ektor Banku Ziemiańskiego Sułow- Pułaskiego, ufundowany przez rząd i spo 
itości i obniżenia czynszów, a przez to u- ski, sen. Zagleniczny, prezes P.K.O łeczeństwo amerykańskie. Na mocy u­
dostępnienia mieszkań szerszym warstwom dr. Gruber, dyr, Fajans i poseł Hołyński. chwały kongresu amerykańskiego dz,ień 
robotniczym". . We wszystkich miasta~h wojewódz- rn października będzie w całej Ameryce 

Ze sprawozdania tego przeziera prze- kich u_tworzone będ'l: ~om1tctY: lokalne: obchodzony uroczyście jako święto naro-
' _ . i . t ota i Zadtm~em tych kom1tetow będzie zorgam dowe. Zarówno w uroczystościach w Sa-

f'\'astyc.t.nte ta cała gooranc1a, ęp. zowarne uroczys~ych obchodów na pro- vannah, jak i w \Vaszyngtonie weźmie 
·1matorstwo, jakie cechują wszystkie po- wincji. Program uroczystości w Warsza- urlział prezydent Hoover oraz członkowie 
:zynania naszego Magistratu. Sprawa wio przedstawia się na;;ilępująco: w rządu <.u;.~erykańsk1cgo. Polskę reprelien­
!aś mieszkań słai1owi prawdziwą kom- d~iu 11 l?a;~dzicrnil~a odnrswiona zosta- tować będzie poseł Filipowicz, oraz spe-

• ;t; ·e j ów Łodzi albowiem me w Katedrze sw. Jana uroczysta cjalna delegacja armji i społcczefa:;twa, 
pro:n. :ich. 0 ~ • msza, celebrowana przez hs. kardynała kLórn uda.ie sie z Polski na te uroczystoś 
stwierdza ze Magistrat, bucu1ący domy Rzplitej, członków rządu, władz miej- ci lla zaproszoi1ie rządu Stan. '..6jedn.. 

• 

Jednak gmach mocarstwowy i pótęga 
finansowa imperjum narazie nie .o_kazują 
na zewnątrz żadnych odchyleń L zmian. 
życie londyńczyków wykazuje dawna za. 
możność i dostatek. Plccadilly birćus w 
godzinach teatralnych zalegają tłumy U• 
branych w cylindry gentehnanów i lśnią· 
cych strojami lady, zaś na . krańcacll 
przedmieść powstają, jak grzyby po , de­
szczu, dtlesiątki i setki kolonji mieszka­
niowych urzędniczych i robotniczych do 
złudzenia przypominaiących nasze Ma.ry­
monty'. Kolonje Staszica i domki na Gro­
cJ10wie. 

Kolonja polska w Londynie jest morie 
najmnieJ licznt>m środowiskiem polskiemi 
jakie spotkać można w stolicach europej. 
skich. I nawet ta nielic~na grupa składa 
się w ptZ<Jważnej mierze z polskich ży. 
dów, którzy etanowią 75 proc. klUenteli 
konsulatu. Wogóle zaś Polaków w An· 
gl.Ji jest tak niewiele, że jedna tylko pla 
cówka poiska ja.ka się tu znajdaje, naj· 
zupełniej wy&t~rćza do zaspokojenia na· 
szych potrzeb. 

Przyczyna nieliczności żywiołu pol 
ski ego w Anglj i leży zarówno w drożyf.. 
nie zycia, uniemożliwiającego przyj„zd 
młod?1ieży akaden1kkiej na &tudja ora;. 
utrudniającego turystykę. z drugiej z.~ś 
- i to ważniejsze, w niedostępności An· 
glJi dla ruchu emigracyjnego, co czyni 
niemozliwym przyjazd tutaj robotnik:.i 
polskiego. PrzPltidniony, dź·1vigająr.y J 
i pół milionową i·zeszę bezrnbotn:,. eh. 
kraj nie nadaje się absolutnie do żadnej 
emigtacji. 

Ci z pośród Polaków, którzy znaleźli 
na ter~rtie angielskim pracę i osiedlili sf~ 
dokonali tego przeważnie w ostatnim 
dziesiątku XIX i w pierwszym dziesi~tku 
XX wieku. Są to drobni lub średni kup. 
cy i przemysłowcy ora.z wykwalifikowa· 
ni robotnicy, którzy wż~ll si~ już w ftPO­
łeczeństwo angielskie, co ńie przeszk#dza 
im zresztą z nadzwyczajnem ódd~niem 
wspominać ojezyznę. 

Nic więc dziwnego, że pi-zeciętny A.n. 
glik, nie 11tykający się zupehtle ż Pola.ka-· 
mi, mało o kraju naszym ińfónnowany 
przez prasę - nie ma o Polsce elemen. 
tarnych wiadomości. Do przysłowiowej 
już ignors.cji angielskiej lńóżna dorzucie 
nową anegdotę podaną. ztesztą przez ko· 
respondenta - Anglika do angielskieg<' 
pisma z rach odwiedzenia przezeń obozu 
harcerzy polskich, bawiących tu 'w pierw 
szej połowie sierpnia na międzyP.atodo. 
wym zlocie skautowym. Dzienni:!tarz an· 
gielski, spacerujący między namiotami 
skautów polskich, miał słyszeć takie PY• 
tan.e zadane prtez jakąś starszą a.ngiel,. 
kP.: 

„ -Panie, co znaczy wyraz Polandt 
Od iakiego to pochodzi bieguna - _(„pe> 
le" - biegun po angielsku) półnoenegł 
czy południowego? 
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Proporcjonalnego rozłożenia podatków bezpośred ich 
· na wszystkich obyw,ateli 

domaga się IX Ogólnopolski Zjazd Cechów Rzeźniczych i Wędliniarskich 
Jak już „Hasło" donosiło ogólnopol­

lki zjazd Cechów Rzeźnickich i Wędli­

. niarskich powziął szereg ważnych rezolu­
cyj, s których dotyczące spraw podatko­
wych zamieszczam~·· (Red.) 

Zebrani na IX Wszechpolskim Zjeź­
dzie ·Delegatów Cechów Rzeźnickich i 
Wędliniarskich Rzeczypospolitej Polskiej, 
odbywającym się w dn. 24-27 sierpnia 
1929 roku w Poznaniu, uchwalają nastę­

?ującą rezolucję: 
1) Zważywszy, że miasta ponoszą nie­

prop·orcjonalnie wysokie ciężary podatko­
we w ~ysokości około 83% wszystkich 
podatków bezpośrednich, natomiast wieś, 
która zatrudnia przeszło 60% ludności 

całego państwa, ponosi minimalne świad 
czenia podatkowe bo zaledwie 17% po­
datków bezpośrednich. 

Zjazd domaga się wykonania jaknaj­
wcześniej zaprojektowanej reformy po­
datkowej nie częściowo 'lecz ·' całkowicie, 

w szczegól,ności domaga się proporcjo­
nalnego rozłożenia podatków bezpo­
średnich na wszystkich obywateli, roz­
szerzenia podatku gruntowego na wszyst 
kich rolników bez względu na ilość po­
siadanej ziemi, aby wszystkie warstwy 
narodu były równomiernie t. j. proporcjo­
nalnie i sprawiedliwie obciążone ciężarami 
podatkowemi. 

2) Wskazując źródła podatkowe, gwa­
rantujące zachowanie równowagi budże­

towej Państwa, któremi są a) rozszerzony 
na wszystkh;h rolników podatek gruntowy 
b) rozróżniczkowanie skali podatku do­
chodowego i upowszechnienie go. -

Zjazd domaga się przyśpieszenia re­
formy podatków bezpośrednich w szcze­
gólności całkowitego zniesienia podat­
ku obrotowego na rok budżetowy 1929-
30 powszechnego jego obniżenia do pól 
procent. -

Ze względu na nader ciężkie położe­

nie gospodarcze warsztatów rzemieślni­

czych - Zjazd domaga się powszechne­
go obniżenia kary za zwłokę i odse­
tek do 1 %, przyczem w wypadkach stwier-

. dzenia niemożności zapłacenia podatków 
w terminie, kary i odsetki za zwłokę na­
leży znieść zupełnie. 

3) Zjazd domaga się zniesienia klauzu­
Ji na wymiarach podatkowych art. 85 u­
stawy o pod. przemysłowym, że podatek 
jest płatny bez względu na wniesienie 
t)dwołania. Jest to pozostałość po czasach 

· inflacji i usunięcie tej klauzuli da moż­

nosc szybszego załatwienia wnoszonych 
odwołań, przez co zostanie wzmocnione 
zaufanie do władz Skarbowych. 

4) Zjazd domaga się, ze względu na 
to że ustawa przem. uznaje rzeźnictwo i 
wędliniarstwo w art. 142 za rzemiosło, że­
by bezwłocznie uchylić Okólnik Min. 
Skarbu nr. 176 z dnia 27 września 1926 r. 

. odmawiający zawodowi naszemu cha-
rakteru rzemiosła zawarowanego nam 
ustawą, wskutek czego olbrzymia część 
warsztatów . rzeźnickich i wędliniarskich 

~raci prawo korzystania z ulg płynących z 
1't. 8 p. 5 ustawy o pod. przemysłowym. 

5) Zjazd domaga się, aby przy rozpa­
trywaniu rekursów władze skarbowe :rhze­
strzegały art. 89 ustawy o pod. przemysło­
wym· i rozstrzygały odwołanie w terminie 
najpóźniej 6-cio miesięcznym. 

Zjazd domaga się: 
6) Uporządkowania ksiąg bierczych 

nszystkich podatków i zawiadomienia 

7) Udzielenia płatnikom pozwolenia na 
sporządzanie odpisów protokułów komi­
syj Szacunkowych, aby zapewnić im 
wymiar podatku zgodnie z przepisami u­
stawy i. uchronić ich przed jednostronnym 
wymiarem, bez podawania motywów de­
cyzji przez komisje szacunkowe. 

8) Rozszerzenia prawa odraczania i u­
mażania podatków przez władze skarbo­
we, a w końcu oględnego i życzliwego 

traktowania podatników przez organa 
skarbowe. 

9) Zjazd domaga się dokonywania wy 
miarów pod. obrotowego aż do czasu je­
go zupełnego zniesienia na podstawie 
zeznań płatników z uwzględnieniem cen 
rynkowych żywca względnie wagi bitej, 
według ilości z ewidencjowanych zabi­
tych tusz w rzeźniach miejskich, a przede-

wszystkiem na podstawie przeciętnej wa­
gi, ustalonej przez odnośne władze w po­
rozumieniu z przedstawicielami Cechów 
Rzeźnickich i Wędliniarskich. 

10) Zastosowania przy wyznaczaniu 
pod. obrotowego na przeroby i wędliny 
kwoty 25%, z ogólnego obrotu. Mylne 
jest bowiem założenie, że stosunek ilo­
ściowy wędlin do mięsa surowego z jed­
nej sztuki trzody bitej wahać się może 

od 25 do 70% jak to - już miało miejsce 
w licznych wypadkach wymiaru pod. o­
brotowego. W ośrodkach mniejszych i ro­
botniczych stosunek ten wyraża się od 10 
do 15% zaś w ośrodkach zamożniejszych 
od 15 do 25%. -

1) Powoływania do Komisyj Szacunko­
wych i Odwoławczych przedstawicieli Ce­
chów Rzeźnicko - Wędliniarskich oraz 

Izb Rzemieślniczych, we wszystkich wy· 
padkach gdy rozpatrywane są sprawy po­
datków mistrzów rzeźnickich i wędliniar­
skich. 

12) Zjazd domaga się by Władza 
Skarbowa przy wymiarze pod. dochoc!.o­
wego przystępowała do wymiarów tego.t 
podatku na podstawie zeznań nie wy„ 
chodząc poza ramy osiągniętego dochodl! 
podatnika, udowodnionego przez księgi 

nandlowe względnie inny materjał dowo­
dowy. -

13) Zważywszy że sprawność apara„ 
tu urzędniczego zależną jest w dużej mie­
rze od warunków materjalnych, Zjaz(i 
wypowiada się za odpowiedniem uposa­
żeniem administracji skarbowej a nato­
miast skreśleniem wszelkich renumeracji, 
przeciwko którym Zjazd protestuje. 
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Lekkomyślne obniżenie ceł na owoce 
nie dałoby korzyści dla naszego eksportu 

W ostatnim czasie prasa podnosi naścieżaj nasze mury celne przed impor-
wciąż konieczność zniesienia ceł na owo- tern owoców. 
ce, zwłaszcza południowe. Artykuły pisane w tej kwestji koń-

Niejednokrotnie wykazuje się, iż owo- czą się zazwyczaj stwierdzeniem, iż w 
ce te, zawierające największe ilości od- innych państwach europejskich owoce 
żywczych witamin, są wprost niezbędne południowe nie są drogie, jak u nas, że 
dla organizmu ludzkiego, a więc udostęp nasze cło na owoce południowe jest nie­
nienie ich jak najszerszym masom lud- pomiernie wysokie i podraża w tak zna-
ności przyczyniłoby się w znacznym cznym stopniu ceny owoców, iż staią się 
stopniu do podniesienia stanu naszej one niedostępne nawet dla zamożnych o-
zdrowotności. bywateli. 

Prócz tego wysuwa się jako najpo- Wysokie cła na owoce uznano za prze-
ważniejszy argument w tej sprawie fakt jaw „babsko - grabskiej'' oszczędno-
niezbity, iż w roku bieżącym sadowni- ści zgubnej dla Państwa. 
ctwo nasze wskutek silnych mrozów po- Nikt w Polsce nie zechce zapewne 
niosło dotkliwą klęskę, co spowodowało zwalczać argumentu wartości odżyw. 
niedobór i drożyznę owoców krajowych. czych owoców, zwłaszcza południowych. 
Daje to asumpt do wniosku, iż rząd, bio- Wartości te bowiem nie ulegają najmniej 
rąc pod uwagę powyższy stan rzeczy, szej wątpliwości. Trudno nie przyznać 
winien wydać zarządzenie, otwierające również konieczności importu owoców do 

Pod tęczowym sztandarem 
Nowopowstałe spółdzielnie w Polsce 

Zgodnie z danemi Państwowej Rady - nieokreślonych, 4 inne handlowe, 3 -
Spółdzielczej powstało na terenie Polski księgarsko - wydawnicze i 2 surowco­
w ubiegłym roku 2,230 spółdzielni, z cze wo - warsztatowe, przyczem ześrodko· 
go polskich 1,356, polsko - rusińskich wane są one w województwach południo-
14, rusińskich 572, niemieckich 30, ży- wych (423), oraz województwach cen-
dowskich 225, i niepodanych 33. tralnych i wschodnich (149). 

Jeśli chodzi o struktuJ,"ę spółdzielni Na spółdzielnie niemieckie składają 
polskich, to składają się one z 596 spół- się 20 spółdzielni kredytowych, 4 JaJ­
dzielni kredytowych, 329 jajczarskich, czarskie, mleczarskie i hodowlane, 3 -
mleczarskich i hodowlanych 179 budo- spożywcze i 1 rolniczo - handlowa, przy 
wlano - mieszkaniowych, 109 spożyw- czem mieszczą się one w województwach 
czych, 52 rolniczo - handlowych, 44 zachodnich (19), woj ew. południowych 
nieokreślonych, 19 surowcowo - warsz- (6), oraz wojew. centralnych i wschod­
tatowych, 11 - innych przemysłowych, nich (5). Wreszcie na spółdzielnie żydow-
8 - innych handlowych, 7 - księgar- skie składają się 185 kredytowych, 14 
sko - wydawniczych, wreszcie rolniczo surowcowo - warsztatowych, 7 rolniczo 
- przemysłowe 2, przyczem 1099 spół- - handlowych, 6 innych przemysłowych, 
dzielni polskich znajduje się na terenie 5 nieokreślonych, po 2 księgarsko-wy­
województw centralnych i wschodnich, dawnicze, jajczarskie, mleczarskie i hodo 
114 w wojew. zachodnich i 162 w woie- wlane i inne handlowe oraz po 1 budowla 
wództwach południowych. no-mieczkaniowe i spożywcze, przyczem 

Na spółdzielnie rusińskie składają się grupują się one w wojew. centralnych i 
447 spożywczych, 76 - kredytowych, 32 wschodnich (161) oraz w woiewództwach 
jajczarskie, mleczarskie i hodowlane, ;I południowych (64). 
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nas w roku bietącym, gdy sadownictwo 
nasze nie jest w możności zaspokoić po­
trzeb rynku wewnętrznego. Wysokie cł3 
bezwątpienia podrażają znacznie ceny 
owoców. 

Powstaje jednak pytanie, czy można 
tak, bez żadnych zastrzeżeń domagać 
się obniżenia lub nawet zniesienia ceł na 
owoce? 

Należy pamiętać o tern, że cła podane 
w naszej taryfie celnej, to nie tylko bez­
myślna - jak chcą niektórzy - opłata 
na rzecz Państwa od sprowadzanych to­
warów, której zniesienie lub zmniejszenie 
powoduje jedynie mniejsze lub większe 
wpływy na rzecz Skarbu Państwa. Prze­
ciwnie, cła są regulatorem naszej polity 
ki handlowej, cła są prawie że jedyną na 
szą bronią przeciw deficytowi naszego 
bilansu handlowego. O tern zapominać 
nie wolno. Zasada „Iaissez faire, laissez 
passer" stosowaną być może tylko przei 
takie państwa, które nie potrzebują 
specjalnie zabiegać o rozwój swego eks­
portu, ani też lękać się fatalnych na­
stępstw zbyt wielkiego importu towa· 
rów obcych. 

Obserwujemy dziś ciekawe zjawisko. 
iż mimo uznawania w teorii wspomnia­
nej wyżej zasady liberalizmu gospodar­
czego, wszystkie prawie państwa chronią 
się silnemi barjerami celnemi, hamują 
import a popierają e: sport. W obecnej 
epoce w kształtowan'iu się międzynarodo­
wych stosunków handlowych decydującą 
rolę odgrywają traktaty: one są reguła· 
torami importu i eksportu, one tylko są 
terenem dla wywalczania sobie wzajem­
nych ustępstw w dziedzinie celnej. W 
traktatach handlowych przyznaje się in­
nym i otrzymuje się samemu zniżki cel­
ne. Tak jak my potrzebujemy owoców. 
tak i inne państwa mające ich nadmiar 
potrzebują węgla, stali, cynku, cukru i t 
p. Dlatego więc jedyną drogą, po jakiej 
może i powinien iść rząd, by zadośćuczy. 
nić dążeniom do zniesienia cła na owoce, 
to droga traktatów, któreby należycie. 
z~bezpieczały nasze interesy gospodar-
cze. 

Za każde obniżenie ceł czy też zwięk• 
s~enie kontyngentów na owoce południo­
we Polska może otrzymać od zaintereso­
wanych państw zniżki ceł przywozowych. 

Rząd powinien więc przy rokowaniach 
handlowych z państwami poludniowemi 
i państwami bliskiego Wschodu wyjed­
nać sobie odpowiednie ulgi dla naszego 
eksportu a wzarnian za to będzie mógł d8 
wać ulgi konwencyjne od niewątpliwie 
wysokich ceł na owoce. 

Taka okazja nadarzy się delegatom 
rządu polskiego w na.jbliższym czasie 
przy rokowaniach o nowy traktat handle. 
wy polsko - turecki. 

· łatników o istotnym stanie zaległości, 

gdyż dotychczasowe stosunki w tej dzie­
dzinie panujące, podrywają zaufanie pła­

tników do władz skarbowych w przed­
miocie racjonalnego księgowania wpłaca­

nych należności podatkowych.. 
8 c:J 

88G -888 
ffi~•B•B•B•G~G•B•G~•B•c:J+m+B•B•B•G~•a•s~a•G~B•c:i+a•B•B+r:J+G•3G~ffi 

Jednakowoż lekkomyślne obniżenie lub 
względnie zniesienie ceł na owoce polud· 
niowe nietylko naraziłoby Skarb Pań­
stwa na zmniejszenie dochodów celnych. 
ale nie dałoby korzyści dla nasze~o eks­
portu, które niewątpliwie uzyskać można 
przy właściwej polityce handlowej. 
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. Peyotl - szat8ńskie ziele . . 

W niedostępnych wąwozach Meksyku 
rośnie narkotyk, ukazujący człowiekowi świat w przepięknej szacie 

Najmniej znanym w Europie, a nie· 
wątpliwie najdziwniejszym z narkoty­
ków. jest t. zw. peyotl, wywar z rośliny, 
rosnącej na stepach Meksyku, w niedo-

reoli promieni, to znów w cie?l'JW'ch obło 
kach mgły. W powietrzu drgają koloro­
we geometryczne desenie, sześciany, koła 
i trójkąty, ciemne ażurowe kraty na sza-

fil,\"'em tlłt zygzaki ogniste i seledyno­
we, to znó\ł masakry dziwne, karły i po 
twory. Pewien indjanin w ostatniej fa­
zie peyotlowej narkozy widział srebrno-

pióre i zielone ptaki, aniolów o ja:my~ 
włosach i Chrystusa w błękitnym p.ła­
szczu. 

stępnych wąwozach Tamaulipas, nad l!!!!!l!!!l!!!l!~!!!!l!!!!~~-~~!!!!l!!!!ll!!!l!!!!!!!!l.!!!!ill!!l!!!~!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!~G&1~~--!l!!!!!!l~~~~l!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!ll!!!!!!!!ll!~•~• 
brzegiem Rio Grande i na stokach gór 

Człowiek, upojony peyotlem, jest d6 
tego stopnia ,,trzeźwy", że dzieli się w1-a.. 
żeniami z naibliższem otoczeniem. 

Sierra Madre. Indjanie oddają owej ro­
ilinie, przypominającej z wyglądu wło­
chaty kaktus, cześć nieomal boską, gdyż 
)>eyotl posiada przedziwne właściwości. 

Tajemnice granicy kalendanowej Djabelskie ziele, 
Na 18-ym stopniu przeżywa się dwa dnJ w jednym 

Pomimo, iż rząd Stanów Zjedn. w'!' 
dał surowy zakaz rozpowszechniania owe 
go ,,djabelskiego'' zioła, którego zresztlł 
coraz mniej jest na świecie, gdyż cyw-i­
lizacja pokryła asfaltem stepy, na któ­
rych krzewił się peyotl, to jednak fl(' 
dziś dzień tysiące ludzi oddaje poyotlo.­
wi cześć bałwochwalczą.. 

W przeciwieństwie do opium, któ-
re wprowadza człowieka w stan odrętwie 
nia. graniczący z nirwaną - peyotl po­
tęguje wraźliwość zmysłów i ukazuje 
człowiekowi otaczający go świat w no­
wej przepięknej szacie. 

Ziele szatańskie. 

Ongiś uważano peyotl za zielę szatań­
die. ponieważ ludzie, upajający się 
niem, odnosili wrażenie, że są półbogami. 
W jednej z ksią.żek duchownych z r. 1611 
,.Cam.ino del Cielo' - peyotl znaiduje 
się w rubryce bałwochwalczych prak-
tyk. Zamieszczone tam są charakterysty 
czne pytania pod adresem nawróconych 
ua katolicyzm indjan. 

Sterowiec Zeppelin w drodze z Tokio 
do Ameryki przelatywał dnia 24 sierp­
nia nad 180 stopniem długości, który sta 
nowi tak zw. granicę kalendarzową. Oko­
liczność ta przyczyniła się do tego, że pa­
sażerowie sterowca przeżyli dzień 24 
sierpnia dwa razy. 

Zdarzenie powyższe znajduje następu 
jące wytłómaczenie. 

Wszystkie miejscowości leżące na jed 
nym i tym samym stopniu długości prze 
żywaią. pory dnia Jednocześnie. Jeżeli 
weźmiemy za punkt wyjścia Greenwich 
w dniu 1 stycznia o godzinie 8-ej rano, 
to w tym samym czasie miejscowości 
na dalekim wschodzie przeżywać będą 
już czas późniejszy a na dalekim zacho­
dzie czas wcześniejszy, a mianowicie co 
15 stopni z różnicą jednej godziny, tak, 
że na 180 stopni licząc na wschód będzie­
my mieli 8-mą wieczór l~go stycznia, 
a licząc na zachód 8-mą. wieczór 31 
grudnia. 

historyczną granicę k.ilendarzową. Histo 
ryczny przebieg odkrycia i kolonizacji 
lądów w okolicy 180 stopnia wywarł 
wpływ decydujący na oznaczenie daty. I 
tak Holendrzy przybyli z zachodu. Hisz­
panie ze wschodu i ustalili daty każdy 
według swych zapisków okrętowych. W 
ten sposób powstała granica kalendarzo­
wa, która sięga daleko na zachód aż do 
wysp Filipińskich, ponieważ archipelag 

Wyprawy w głąb prerj!. 

ten odkryty został od strony wschod- W szczepie Kiowa odbywa się co t.:r· 
niej. dzie1l. publiczna ceremonja. wspól11.ef;'C) 

Dopiero zmiany polityczne i gospodar spożywania peyotlu. Rozpoczyna się w 
cze na Filipinach i Marlonach skorygo- sobotę o godzinie 9 rano i trwa do nie. 
\Vały w roku 1844 tę różnicę kalendarza- dzieli. „Wiedni '' zasiadają wokolo ogni. 
wą. W tym to roku wypuszczono zupeł- ska i na dany znak rozpoczynają rnodly, 
nie dzień 31 grudnia i liczono, po dniu 30 poczem czerwonoskóry kapłan rozdziela 
grudnia, dzień 1 stycznia roku nastfwne- między uczestników cenny owoc. Indj& 
go. Wkrótce inne wyspy zastosowały tę nin, str!.ldzony walką o byt, ucieka na 
reformę. I tak np. w roku 1892 przyjęto I skrzydłach narkotyku na inną plane~ 
na wyspach Samoa datę amerykańską gdzie jest świadkiem niezwykłych zda.­
licząc dzień 4-go lipca dwa razy. Tym rzeń, nie mających nic wspólnego 1 
sposobem powstała obecna faktyczna, jego ziemskicm życiem, bezbarwncm j 

- .Or.Y. przepowiadasz przyszłość, tło­
macząc sny, kreśląc kola na wodzie? Czy 
~obisz kwiatami pogańskie bóstwa. czy 
zaklinasz deszcz, czy wysysasz krew z 
ludzi, czy wzywasz pomocy szatanów, 
cz,y, 'Upijasz się peyotlem albo częstujesz 
irl.ln ewoich braci, poto. aby dowiedzieć 
Aio rzeczy, tajemnych i odnajdywać 

Trzeba więc rozróżniać faktyczną i czyli gospodarcza granica kalendarzowa. smutnem. Szczep Sluicholów obchodzi w 

~kradzione przedmiotY. ?. Oryginalne menu 
Pnedzi:wne złudzenL~. Wino z mrówek i ciastka z komarów 

styczniu święto peyotlu: odbywa się wów 
czas zbiór czarodziejskich owoców. Całf 
gromady pielgrzymów wędru1ą w głąb 
preryj w poszukiwaniu peyotlu. Podcza.1 
owej pielg·rzymki nie wolno im spożywa& 
soli, papryki, ani utrzymywać stosun„ 
ków z kobietami. <Jzłowiek. odurzony peyotlem, nie tra- Zwykle uważa się Chińczyków za na-

d przytomności um:y:słu, ale zachowując ród, który zjada naiobrzydliwsze J.'Zeczy, 
zupełną świadomość swego stanu, ulega np. dżdżownice i jaja siedmioletnie. 
przedziwnym -złudzeniom optycznym i Ale kto wie, czy Południowa Amery-
'łuchowym. ka nie wytrzymała by z nimi konkuren-

Po spożyciu dziewięciu gramów pey- cji. W niektórych okolicach sławne jest 
otlu organizm dopiero po upływie kilku tam wino, które nosi nazwę ,.Mochileras" 
~odzin odczuwa skutki narkotyku. i ma wprawiać pijących je w szczególnie 

Za.zwyczaj po trzech godzinach ot- dobre usposobienie. 
;Wiera.Ją sio wrota raju - ;raczej świat, Otóż to wino robi się z prasowanych i 
otaczają.cy nas, przemienia się w przyby fermentowanych mrówek pewnego ga­
tek nieziemskiego szczęścia. Pospolite tunku, które całemi workami chłopi przy 
sprzęty, do których przywykło nasze oko noszą do miast. 
przeobrażają się stopniowo w czarujące W Argentynie, prawie każdy pie­
dziwadła z bajki. świat cały zamienia się karz, oprócz cb.leba zwyczajnego, sprze­
'W syrn:fonję barw i tonów. Przedmioty, daje chleb z jajeczek pewnego chrabą· 
&ką.pana w błękitnej poświacie, wirują i szcza wodnego, noszącego nazwę miejsco 
~enią się wszystkiemi barwami tęczy. wą Korixa, rojącego się w wodach miljo­
~ chwili atmosfera zaczyna się zalud- nami i znoszącego jajka w olbrzymich 
nią6 postaci~mi, które zjawiają się w au- ilościach na wodnych trawach . 

Gąsienice, jaszczurki i żaby, w niektó 
rych częściach południowej Ameryk.i, u­
chodzą za największe przysmaki, a In­
djanie plemienia Ottomac wyrabiają 
chleb, nietylko z ryb, ale i szlamu rzecz­
nego w okresie deszczowym. 

Inny szczep indyjski żyje komarami, 
które prasuje się i formuje w pewnego 
rodzaju biszkopty, mające smak bardzo 
zbliżony do kawioru. 

Wszystko to wszędzie popija się miej 
scową osobliwą herbatą, znaną już z o­
pisów podróżników ,,Herva Mate" z drze 
wa o liściach, podobnych do wierzby. 
które suszy się w piecu, rozciera na pro­
szek i miesza się z kipiącem mlekiem al­
bo wodą, otrzymując w ten sposób po­
dobno najbardziej podniecający i ożyw­
czy napój, który niema ujemnych skut­
ków naszej herbaty i kawy. 

Uroczystość na cześć b<istwa, · 

Po ukończeniu zbioru odbywa lit 
uroczystość, podczas której najzręczniej„ 
si strzelają z łuków na cześć uóstwa, U• 
krytego w niepozomej roślinie. Na.stępr 
nie kilku czarowników przygotowuje wy. 
war peyotlu, g·otując zeschłe owoce w 
wodzie, poczem uczestnicy wypra·wy za.­
siadają do wspólnej uczty. Owa indyjskf 
noc Walpurgi trwa nieraz całe dwie d<> 
by. 

W Europie był on nieznany do roki\ 
1866. „Próbkę" peyotlu przewiózł de 
Berlina uczony psychjatra, profesor uni· 
wersytetu berlill.skiego dr. Ludwik L& 
win, na którego cześć nazwano czaro­
dziejskie ziele Anhalonium Lewinii. 
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j ON KOJOT"~ 
: ' PRZEOR.UK WZBRONIONY •• ; 
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Gdyby Don Kojot miał możność zaobserwowania 

dwóch postępków plutokraty tegoż wieczora, zanim ten 
ostatni opuścił o pótnej godzinie Buckaroo, byłby praw­
dopodobnie zadowolony, że go intuicja nie zawiodła. I 
'Ila pewno zainteresowałbY. się i jednym i drugim. 

Po pierwsze Chandler pocałował na pożegnanie Gay­
·-; która to galanterla może znaczyć bardzo dużo, mało, 
lub nic. zależnią od tego, z jaką kobietą ma !iię do czy:­
uienia. 

Po drugłe tenże Chandler spotkał się przea kuźnią z 
.Benem Burkem i przemówił do niego nakazują.cym szep-
tem: · · 

- Musicie wywalić stąd tego przeklętego intruza i 
to ja.lmajprędzej. Już raz nam popsuł grę, odebrawszy 
tamtym złoto. I nie poprzestanie na tern. Jeżeli tu pobę­
dZlie tydzień. popsuje narri szyki. To już taki g·atunel\:. 
Wiem, bo znam go ze słyszenia. Powtarzam, wykurzcie 
go stąd jak najprędzej. Za wszelką. cenę. I j eżeli dzięki 
temu zrujnujecie kopalnię, dodam wam do przyobieca­
nej nagrody jeszcze jeden tysią~„ 

ROZDZIAŁ X. 

O iedenastej tego wieczora Don Kojot Lawrence znik 
ną! ze swoją zmianą w głębi chodnika, błogo nieświado­
my faktu, że potężny WHcox Chandler policzył dni jego 
pobytu na kopalni w Buckaroo. A nawet gdyby otem wie 
dział, w;,i.tpliwem jest. czyby si~ bardzo przejął 

arbitralnym wyrokiem. Jakkolwiek zawsze był gotów 
wybiec na spotkanie biedzie, a nawet zdarzało się nieraz, 
że zbaczał z prostej drogi, aby się jej niepotrzebnie na­
pytać - dowodem wyprawa do Buckaroo - to jednak 
nie 'był człowiekiem, który przekracza mosty, zanim do 
nich dojdzie. A zresztą miał narazie inne kłopoty. 

Zorjentował się z miejsca, że odprawiony dozorca, 
Johnson, nie puści mu płazem swojej dymisji. Był to o­
sobnik zgryźliwy i kłótliwy. Rozkazy wykonywał w mil­
czeniu, ale pracował wolno i niedbale i miał zły wpływ 
na siedmiu ludzi ze zmiany. Lawrence zrozumiał, że prę­
dzej czy później wroga niechęć tego człowieka wzglę­
dem niego skrystalizuie się w coś poważniejszego niż o­
ciąganie snę przy robocie. Górnictwo jest niebezpiecz­
nym zawodem nawet w najlep. warunkach. Kolega-gór­
nik, żywiący do człowieka urazę. jest stałą groźbą. 
Wszak można, nie narażając się na odkrycie, zwalić nie­
przyjacielowi skałę na głowę, obluźnić pokład, lub spra· 
wi6, że wózek z rudą wyskoczy z szyn i zgniecie tego, 
kto się znajdme na drodze. 

Don Kojot wiedział, że takie rzeczy się zdarzają. Po­
mimo ryzykanckiego zacięcia był z natury ostrożny. Po­
nadto musiał przestrzegać pewnej dyscypliny. 

Przez czas pewien obserwował cierpliwie zachowanie 
się swoich podwładnych. Z ośmiu trzech otwarcie sym­
patyzowało z Johnsonem. Pozostali robili wrażenie do­
brych górników, zainteresowanych jedynie robotami. Na 
gle Don Kojot przysunął się do zdegradowanego po­
przednika i rzekł: 

·-- Słuchajcie, Johnson, nie chcę was mieć w swo­
jej zm!anie. Albo stracicie robotę, albo przeniesiecie się 
do innej zmiany. 

Tamten obróci! się dof1 i warknął: 
- · \\'yjdę z tei zmiany tylko na rozkaz Burke'go. Nie 

czyi im1y l Zrozumiano? 
Ehdozorca stanowił polężną, dwustof untową masę 

ko ~ci i muskułów. Don Lawrence suotkal sie ~ j3go 

wzrokiem. 
- Nie - zawyrokował. - Odejdziecie teraz. 
- Odejdę? Teraz Zobaczymy! Kto komu da rad~\ 

Zobaczymy! 
Znaczenie słów Johnsona bylo jasne. Jeżeliby La. 

wrence puścił mu tę zniewagę płazem. dyscyplina p.o4 
szłaby na cztery wiatry, i jego autorytet dozorcy skoń· 
czyłby się od pierwszego razu. 

- Zobaczymy - powtórzył. 
I nagle grubas, uderzony silnie w szczękę, zachwiru. 

się na nogach. Nad bólem przeważyło zdumienie. 
Don Lawrence znał zasady walki wręcz. Wiedział. 

że człowiek, który wymierza pierwszy cios, zyskuje 
wielką przewagę - jeżeli potrafi ją wykorzystać. Don 
Kojot potrafił ją wykorzystać, i po pierwszem uderze. 
niu nastąpił gwałtowny, huraganowy atak, który kom­
pletnie oszołomił przeciwnika. Pięśoi latały we w ·zyst 
kich kierunkach, i każda godziła w jakiś żywotny punkt 
anatomH Johnsona. 

Bójka trwała trzydzieści sekund - właściwie biciP~ 
bo Johnson nie uderzył ani razu - i w rerultacie gru~ 
bas runął jak długi na ziemię. Wstał, chwieiąc się na no­
gach jak pijany, ale dostał pięścią w diafragmę i ju7; 
drugi raz nie powstał. 

Don Lawrence, nie tracąc czasu, porwał go wpół l 
rzucił na czekający wózek. 

- Wywieźcie to na rampę - rzekł do jednego 2'i r~ 
botników i odwrócił się do swoich ludzi. 

- Wszystko w porządku, chłopcy - zawołał weso-· 
lo. - Widowisko się skończyło. Do roboty. 

Wszystko to odbyło się tak szybko, że górnicf ni9 
byli pewni, czy nie padli ofiarą halucynacji. Jednakże 
Don Lawrence zrozumiał, że zjednał sobie przynajmniej 
czterech przyjaciół. Zrozumiał również, że autorytet je· 
go nie ponió~ żadneg-o szwanku i że nie ma się co ob&P 
wiać o dyscyplinę. 

'(d. c. n.) 
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K deks towarzyski w autobusach 
Nowe przepisy na szosach obowiązują od 1-go września 

Baczność pasażerowie autobusów! żerów? 
Uwaga właściciele autobusów. Przedewszystkiem przestrzeń prze-
Od 1 września weszło w życie rozpo- znaczona na umieszczenie osoby jadą-

rządzenie ,,O ruchu autobusów", ujmują cej musi mieć najmniej 45 ctm. szeroko­
ce w karby warunki podmiejskiej komu- ści. Niech się martwią tłuściochy o szero 
nikacji. kim „wsiadzie". 

Jakież są obowiązki przedsiębiorców, I chudzi i tłuści niechaj się cieszą 
stanowiące równocześnie prawa dla pasa. społem, iż w czasie jazdy nikt nie bę--

dzie ciężarem swym przygniatał ich ko· 
lan, ani zbytnio na. pięty następował, 
gdyż nie wolno zabierać do autobusu o­
sób więcej, niż jest w nim miejsc wyzna­
czonych. 

I znów powód do radości: 

W dniu wczorajszym wrócił z urlopu ~„~~~·l!!!!!!!!llMM~1·~~!!!!!!!!!W~~-!!l!I!!!!!! 

Autobusy muszą być wewnątrz czyś, 
ciutkie, schludnie utrzymane, wentyle• 
wsne i oświetlone. 

A jeżeli się zdarzy jakaś awantura.. 
pasażer będzie mógł sygnałem zawiado. 
mić kierowcę, aby zatrzymał wóz. 

r ubjął urzędowanie dyi·ektor wojewódz- W· alka durem 
kiego urzędu z.~ro~via* dr. Sklaskl. Z brzusznym 

Prezes zarządu gminy żydowskiej 
dr. lVIincberg wrócił z urlopu i objął urzę 
do wanie. (p) 

---0---
Stawki k omornego 

we września 
Mieszkania j ednoizbowe, złożone z 

)ednego pokoju i kuchni lub samego poko 
ju bl°z kuchni, płacą we wrześniu b. r. 
73 proc. podstawowego komornego. Za 
100 rubli przedwojennych komornego pła 
ci lokator w ten sposób 194 zł. 18 gro­
szy, za 100 koron austr. 76 zł. 65 gr ., za 
100 marek niemieckich 89 zł. 79 gr . O­
prócz komornego opłacaj ą lokatorzy ta­
kich mieszkań opłaty dodatkowe, ale tyl­
ko z art. 7a ust. o ochr lokatorów (opła­
ty gminne za wodę, ni eczystości kloacz­
'10 i t. d.) . 

Wszystkie inne pomieszczenia płacą 
100 proc. lrnmornego podstawowego, bez 
żadnych opłat <lodatkowyc!k 

---0---

ożem w plecy 
W d11iu wczorajszym, gdy 40-letnia 

Liba Szuster, zamieszkała przy ul. Ce­
glanej 4 na BHh1tach udała się do domu, 
nagle !?i bramy domu Nr . 10 wyskoczył ja 
kiś nieznany jej o3obnik i zadał jej cios 
ilCŻ::!m w plecy, poczem zbiegł w niewia-

' domym kierunku. 
Szuster Liba zemdlała, wskutek upły 

wu l~l'wi, wobec czego zawezwano Pogo­
towie .Miejskie, lekarz którego po udzie­
leniu pierwszej pomocy pozostawił ją 
na miejscu. 

Powiadomione o powyższem władze 
śledcze wszczęły poszukiwania, celem wy 
aj·cia sprawców napadu. (p) 

-0-

ł\łocne dyiury apt ek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

S;)icki: 
• L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 

E. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow­
ilkiego (Narutowicza 4) , J. Sitkiewicza i 
Ska ( ioJiernika 26), A. Charemzy (Po­
mo;:r.1rn 12), A. Potasza (Plac Kościel­
ny 10). 

Heine „ i\łledina ,„ Łodzi 
Wobec stwierdzenia na terenie Łodzi 

tilku wypadków choroby Heine-Medina, 
Wydział Zdrowotności Publicznej zwo­
łał na piątek, dnia 6 b. m. konfercncię, 
cekm omówienia akcji zwalczania t ej 
choi·ol.ly. 

, ... 
Smierć w kąpieli 

W dniu wczorajszym we wsi Wiskitno 
pod Łodzią zdarzył się tragiczny wypadek. 
Przed południ em udała się do pobliskiego 
stawu grupa chłopców, który poczęli się 

kąpać. W pewnym momencie jeden z 
chłopców zaczął tonąć i mimo natych­
miastowej pomocy nie udało się go wy­
ratować. Dopiero po godzinie straż o­
gniowa wydobyła zwłoki topielca. Topiel­
cem okazał się 11-letn i Józef Kasprzyc~i. 

ŻEŃS;;: GIM::;;;:i 
~ C. W aszczyńskiej I 
I ul. Zielona 15 : - : te!. 19-00 I 

z pełnemi pra w a mi szkół g 
państwowych (kmtegorja A) Ili 

l
lłi Przyjmuje zapisy nowych kandydatek I 

codziennie od godz 9-14-ej. I 
Egzaminy wstępne rozpoczynająsię !I 

I (systemem lekcyjnym) 4-go września ~ 
początek roku szkolnego 3 września. I . . --· I 

przy pomocy szczepień ochronnych 
,Jednym z najważniejszych sposobów 

w walce z durem brzusznym, stosowa­
nych nrzez Wydział Zdrowotności Publi­
cm ej, są szczepienia ochronne metodą 
Beśredki 

Metoda ta, polegająca na zażywaniu 
pigułek przeciw tyfusowych, dała w wal­
ce z <lur em brzusznym wspaniałe wyniki. 

Szczepienia ochronne masowo przepro 
wadza się mieszkańcom wszystkich tych 
domów, gdzie zaszły w ciągu roku conaj 
mniej dwa wypadki duru brzusznego w 
różnych rodzinach. 

O doniosłem znaczeniu tych szcze-

pień, jako środku walki z durem brzusz­
nym świadczy fakt, iż wśród szczepio­
nych 1 zachorowanie wypada na 1300-
1400 osób, podczas gdy wśród nieszcze­
pionych 1 zachorowanie na 80-90 osób. 

Stwierdzono irównież, że czas trwania 
duru brzusznego u szczepionych jest 
znacznie krótszy. Podczas gdy normal­
nie przeciętny okres trwania · choroby 
wynosi do 6 tygodni, u szczepionych o­
kres choroby t rwa 2-4 tygodnie. Rów­
nież i przebieg choroby u osób szczepio­
nych jest znacznie lżej szy, a wypadki 
śmierci b. rzadkie. 

Dzielny porucznik 
uratował tonącego ~ 

W dniu onegdajszym w godzinach po­
połudn iowych mi eszkańcy wsi Kolumna 
pod Łaskiem byli świadkami tragiczne­
go wypadku. Wskutek silnego upału nad 
brzegiem przepływającej tam rzeki Grabia 
zebrały si ę tłumy łodzian, przebywają­

cych na wywczasach w Kolumnie. Wśród 
kąpiących się znajdówało się bardzo wie­
lu wojskowych, z pośród obozu koncen­
tracyjnego, a między innemi i por. Feliks 
Kaleciński z 10 p.a.p. 

W pewnej chwili jeden z kąpiących się, 

a mianowicie kupiec łódzki Aleksander 
Srebrzyński, dostawszy się na głębol<ą wo­
dę, począł tonąć, wzywając rozpaczliwym 
głosem ratunku, lecz po chwili skrył się 

w nurtach rzeki. Por. Kaleciński bez na­
mysłu rzucił si ę na ratunek tonącemu, 

lecz ze względu na znajdujących się w tern 
miejscu t. zw. „koński dół" natrafiał na 

wielkie trudności. Mimo grożącego nie­
bezpieczeństwa oficer dał nttrlu i za chwi 
lę wypłynął w · az z topielcem który kur­
czowo schwycił porucznika Zil szyję. Po­
rucznikowi groziła niechybna śmle:ć, lecz 
dzięki przytomności umyc;iu i zimnej 
krwi obeszło się bez ofiar. 

Porucznik Kaleciński polet ił pozost,1-· 
łym kąpiącym l'ię wojskowym stworzyć 

sztuczny łańcuch. Dwunasi.u dob.rych pły­

waków natychmiast stanęło jeden obok 
drugiego i trzymając się za ręce, wydobyli 
z wody porucznika, który za sobą wycią­
gnął topielca. Po zastosowaniu sztuczne­
go oddechu ocalonemu kupcowi A. Sre­
brzyńskiemu przywrócono przytomność i 
przeniesiono go do domu. Bohaterski czyn 
por. Kalecińskiego wywołał wśród miesz­
kańców Kolumny oraz świadków wypadku 
wielkie wrażenie. (w)_ 

Prywatna fa bryka 1 OO-złotówek 
Schwytanie fałszerza w Kołomyi 

W razie katastrofy lub małego za­
słabnięcia w apteczce autobusowej znaj., 
dą się środki niezbędne. 

* * * 
Jakież są obowiązki pasażerów ko. 

rzystających z wyżej wymienionych do· 
brodziejstw losu autobusowego? 

Rozporządzenie przewiduje ich cały; 
szereg. 

W pierwszym wf ęc rzędzie muszą za. 
chowywać się w autobusie, jak przysta„ 
ło na dobrze wychowanych dżentelme. 
nów, nie pozwalając sobie na „nieprzy· 
zwoite zachowanie się słowem lub czy„ 
nem". 

Krótko mówiąc nie mogą uważać au„ 
tobusów za jakieś śmietniczki do rzuca• 
nia ogryzków, nie mogą - załamcie rę­
ce pijacy wszystkich stanów - znajdo· 
wać się pod wpływem alkoholu, a palacze 
muszą w autobusach zamkniętych po 
wstrzymywać się ze swą pasją. 

Z wyglądu zewnętrznego pasa~er°" 
wie muszą przedstawiać się schludnie, 
nie nosić szat obdartych, ani nie znajd0< 
wać się w stanie mogącym „zabrudzić OJ 

toczenie''. 
Wewnątrz samochodów obowiązuje 

dobry ton i wyrozumiałość dla otoczenia. 
Stąd nie wolno domagać się od dy„ 

sponującej - oknami obsługi, aby wów„ 
czas gdy wszystkich chłód nęka otwie" 
rała okna., bo pasażerowi jest gorąc<>t 
lub w c:zasie upału zamykała okna, po­
nieważ indywidualisł;a autobusowy od„ 
czuwa chłód. 

Pieski, kotki, kanarki - wogóle 
istoty żywe mogą być zabierane o tyle,' 
o ile bez niedogodności dla podróżnych 
są trzymane przez właściciela na kola­
nach. 

Nie można też - iak głoszą o tern 
również napisy w wagonach kolejowych 
- zabierać do autobusów broni nabitej ~ 
materjałów wybuchowych, źra,cych lub 
zakaźnych". 

Najważniejszy jednak i bodaj ··najd~· 
kuczliwszy przepis jest ten, który nie po 
zwala jeździć za darmo i zobowiązuje 
pasażerów do kupna biletów„. 

O ileż przyjemniej jest wykupywad 
bilety loteryjne niż przejazdowe. 

Wszystki<e te przepisy wykonywa& 
Od pewnego czasu w Małopolsce wszystko było zgromadzone ze znajomo- trzeba - gdyż za niestosowanie się do 

Wschodniej zaczęły ukazywać się ścią rzeczy. nich można dostać dymisję w drodze -
podejrzane 100-złotówki, Okazało się, iż Mikołaj Tomaszewski to znaczy usuniętym z autobusu, choćby; 

co do których niebawem przekonano się z zawodu jest litografem, lecz zamiast e- w szczerem polu. 
i ż podejrzenia były słuszne, bo tykiet lub biletów wizytowych wolał wy- Można również być skazanym na ka.-

banknoty okazały się fałszywe. rabiać stuzłotówki i zo to amatorstwo rę pieniężną lub dostać się do areszt u. 
Gdy jeden, drugi kupiec poniósł po- został obecnie pociągnięty do odpowie- Baczność więc właściciele aut obv.< 

ważną stratę, zaczęli wszyscy handlują- dzialności a tymsamem przebywa w are- sów! 
cy w t amtych stronach zwracać więcej szcie do dyspozycji sędziego śledczego. Uwaga pasażerowie !.„ 
uwagi na otrzymywane stuzłotówki, a "'"!l~!!!!!!!!l!!!!!!!!~!l!!!"~!!!!!!i!!!!!!!!!!!'~!!!!!!!l!'~'!!!!!!!!!!!!!!!!!~!ll!!!!!!!~!!!!!!!!l!!!l!!l!!~!!!!!!!!!!!!!!!!l!~'=~·~!!!!!!!!!!!~~!!l!!!!!!!~~- ~c!;lc;i!-~-m. ~·'@. 
również pilniej uważać, kto takie ban- !!?" 

kn°irst~~~~~ść ta okazała się bardw po- Str a •1k w fa bryce B-ci Przygó skic 
żyteczna, gdyż przed paru dniami na tar-
gu w Kołomyi zjawił się jegomość, któ- Niepomyślny wynik konferencji 
ry chciał puścić w 1·nspektoracie pracy 

fałszywą stuzłotówkę. 

Handlujący, któremu usiłowano dać w fabryce B-ci Przyg6rskich od cza- poinformowaniu ogółu o ujemnym wynl• 
fałszywy banknot wszczął alarm, wszy- su do czasu wynikają zatargi między ku konferencji w inspektoracie pracy ro 
scy poz.ost~li _han~l17j.ący W!stąpili , soli- robotnikami, a administracją firmy na botnicy postanowili .straik kontynuowa~ 
darme i me dopusc1h, by J~goi;nośc z tle zmian warunków pracy i płacy. Za- do czasu przywrócenia robotnikom do· 
fc:łszywy~ banknot~ _ulotmł. Slę po an- targ taki wybuchł również przed kilku tychcza.sowych stawek. (p )_ 
gielsku, Jak to wyrazme zamierzał uczy- dniami, kiedy to administracja postano-
nić. wiła obniżyć płace od 10-20 proc. w za- T • • t • 

Zjawiła się niebawem policja, fogomo leżności od kategorji. Wobec tego robot- aJemn1czy rup na SZOSU~ 
ścia zatrzymano, wylegitymowano ) nicy w 11ości kilkuset porzuciło natych· 

poddano rewizji. miast pracę, rozpoczynając normalny 
Uiawniło się, że owym amatorem strajk. 

wkręcanie ludziom fałszywych pieniędzy WskuU!k odmowy przedstawicieli 
jest niej aki Mikołaj Tomaszewski. przy firmy odbycia w tym · celu konferencji, 
którym znaleziono jeszcze związek robotników zwrócił f.f.ę do in-

dwie sztuki fałszywych .spektora pracy z prośbą o interwencję. 
banknotów. W wyniku tego odbyła się w inspek-

Był to dowód poważnie obciążający. teracie pracy konferencja pomiędzy 
Dalsze śledztwo doprowadziło do Horo- przedstawicielami firmy, a robotnikami, 
<lenki, gdzie przy jednej z ulic w sutere- jednakże na konferencji tej do porozumie 
nie niepokaźnej nieruchomości zrtale- nia nie doszło, wskutek opornego stano-
ziono kompletnie urządzoną wiska ;rzeczników firmy. Tegoż samego 
. pracownię fałszywych pieniędzy. dnia odbyło się sprawozdawcze zebranie 
Prasy„ farby, klisze, różne chemikalja - siraj_kująclch robotników. na którem po 

W. dniu wczorajszym na szosie Ł.ódź, 

Brzeziny znaleziono obok toru kolejowego 
zwłoki jakiegoś mężczyzny . . 

Na ciele trupa nie znaleziono żad. ych 
śladów, mogących wskazywać na p,zy­
czynę śmierci. 

Powiadomiona o wypadku tym I ·)lic};) 
wszczęła natychmiast dochodzenie, któ1 ~ 

ujawniło , że mężczyzną tym jest 67-lctni 
Gustaw Maurer, zamieszkały w toc!zi 
przy ulicy Dolnej 39 na Bałutach . Przyczy.· 
nx zgonu narazie nie ustalono. (v ), 
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c wała kra e • z1ez 
Władze bezpieczeństwa wykryły I p 

złoczyńców 
i aresztowały 

Przy ul. Hauslera 5 mie~ci ~Ię fabry- nia, mimo to jednak na skutek otrzyma­
ktL pończoch pod finną „Zew", należąca nego rysopisu udało go się aresztować 
rlo Hermana Weinryba. Na posesji fabry- już nad ranem na placu Bałuckim. Przy­
cznej zamieszkuje we własnym pałacyku znał on się również do wzięcia udziału w 
p. W einryb. W ubiegłą niedzielę p. Wein wyprawie po złote runo do p. Weinryba, 
:ryb Wł"ócił z letniska do Łodzi i gdy za- lecz dowiedziawszy się, że Tygielski zo­

stal przed godziną aresztowany postano­
wił wyjechać do Zgierza, celem ukrycia 
się przed sprawiedliwością. 

Obydwóch sprawców osadzono w wię­
zieniu do dyspozycji władz sądowych. 

(p) 
~edwie zdołał przekroczyć próg mieszka- ~„~~~~!.l!!!!!!!i!!!!!!!!l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~'!!l!!FMffi!!!!!!i~!!l!!!l!!!~~~·w~'~ml!!!!-'~'wt~HA~~·~· !l!!.!!!!!~!!1!!•~~~~~~1!!!!!! 
nia stwierdził nieład, jakby mieszkanie 
~yło splądrowane. Dlatego też przystą­
pił natychmiast do sprawdzenia swego 
P'laJątku i stwierdził brak garderoby bie 
J.izny, futer i pościeli. 

O kradzieży p. Weinryb zawiadomił 
11atychmiast I Komisarjat P. P., który 

Na naukę nigdy nie jest zapóźno ! 
Zapisy do miejskich wieczornych szkół 

powszechnych 
mimo spóźnionej pory około godz. 1-ej Zapisy do miejskich wieczornych Zgierska 70, ul. Czerwona 8, ul. Teodora 
!W nocy wszczął natychmiastowe docho- szkół powszechnych oraz na kursy dla 8, (Widzew), ul. Rzgowska 76, ul. Wileń 
llłzenie, które zostało uwieńczone pomyśl- dorosłych odbywać się będą w dniach 3, ska 33/35 (Karolew), ul. 11 listopada 
nym skutkiem. 4, 5, 6, 9, 10, 11 i 12 września w godzi- 192/194 <Konstantynowska) <Brus) i ul. 

W pierwszym rzędzie przetrząśnięto nach od 6-ej do 8-ej wieczór w następu- Aleksandrowska 121 (źubardź). 
,wszystkie znane policji meliny złodziej- jących lokalach szkolnych: Kto chce się nauczyć czytać i pisać, 
skie i mieszkania paserów i w chwili, Do szkół powszechnych: ul. Piotrkow kto chce uzupełnić swe wykształcenie, 
gdy policja wtargnęła do mieszkania nie ska 249, ul.Rzgowska 30, ul. Młynarskl'l kto chce mieć ukończoną szkołę powszech 
jakiej Osieborskiej przy ul. Hauslera 31, 2, ul. Zagainikowa 54, ul. 11 listopada ną - winien zapisać się do jednej z wy­
ta ostatnia zdradzała jakiś niepokój. Na (Konstantynowska) 72, ul. Sienkiewicza żej wymienionych szkół. 
:zadawane jej pytania dawała wymijają- 11, ul. Zgierska 166, ul. Złota 7, i ul. Ki- Nie należy zaniedbywać sposobności 
ce odpowiedzi. Funkcjonarjusze I Komi- lińskiego 135. kształcenia się - na naukę nigdy nie 
~rjatu P.P. podejrzewając Osieborską, Na kursy dla dorosłych: ul. ~erom- jest zapóźnol 
'te musi ona mieć coś wspólnego z doko- skiego 58, ul. Nowo-Senatorska 4, ul. 
naną kradzieżą przeprowadzili bardzo Q1---

Str. 7 

Zebranie Komitetu 
Sprowadzenia Relikwi 

św. Kazimierza 
Prezydjum Komitetu zwołuje nt. 

dzień 3 września b. r. to jest dzisiaj o 
godz. 7 wiecz. zebranie Ogólne Komitetu 
Sprowadzenia Relikwi św. Kazimierza. 
Obecność wszystkich członków Komitetu 
konieczna. Zebranie odbędzie się w Do­
mu Parafjalnyn1 „Bratnia St rzecha'' ul 
św. Kazimierza Nr. 6. 

Komitet Sprowadzenia Relikwji śvl. 
Kazimierza pragnąc uświetnić dzień 7 
wrześna zwraca się do Sz. P.P. włci.ś ci· 
cieli domów, sklepów, i mieszkań zamie· 
szkałych od katedry przy ul. Piotrkow· 
sk1ej do Głównej , przy ul. Głównej, przy 
ul. Rokicińskiej, przy ul. Kunicera o ł&­
skawe upiększenie domów, okien sklep0o 
wych i okien mieszkalnych. Z tym t.o 
gorącym apelem zwracamy się do Was 
Sz. Mieszkańcy m. Łodzi, wierząc iż apel 
nasz nie pozostanie bez echa i każdy któ­
remu drogie są szczątki Relikwi św. Ka­
zimierza-Królewicza będzie się stara1 
upiększyć wspomniane przez nas wyżej 
miejsca na dzień 7 września b. r., to jest 
w sobotę, gdzie to w triumfalnym pocho 
dzie o godz. 5 p. p. będą przeniesione 
Relikwie św. Kazimierza z kościoła ka­
tedralnego do kościoła św. Kazimierza 
na Widzewie. Pochód t riumfalny posu­
waó si~ będzie ulicami Piotrkowskło 
Główną., Rokicińska i Kunicera. 

Czasopisma 

„Młoda Matka" ścisłą rewizję w mieszkaniu jej. Podczas p d k I • • 
opukiwania ścian i podłogi, w poszuki- o o ami pociągu 
:waniu skrytek, uwagę ich zwróciło wgłę Opuścił prasę numer 17-ty dwutyge 
hienie w podłodze pod łóżkiem, przykry- I ł ' • ' • k I • dnika ,,Młoda Matka". Treść numeru sta 
te łachmanami. Po zdjęciu pokrywy, po- zna az a smierc zona O eJarza nowią: ,,Kilka słów o zapobieganiu choro 
licjanci stwierdzili, że jest to piwnica, W dniu wczorajczym władze bezpie- Łodzi i zanim zdążyła zorjentować się bom zakaźnym żołądka i jelit", Dr. M. 
z której wydobyli różne rzeczy, jak się czeństwa zaalarmowane zostały wypad- w sytuacji lokomotywa pociągu uderzy- Gromski, „O przemierzaniu", - Dr. S. 
okazało pochodzące z kradzieży u p. kiem mrożącym krew w żyłach. We wsi ła ją w bok, wskutek czego upadła na Popowski, ,,O tak zwanej clemieniusz­
Weinryba. Wągry gminy Gałkówek zamieszkuje szyny, ulegając zgnieceniu klatki pier- ce" Dr. J. Mozołowska, .,Pielęgnowanie 

Osieborską wraz z łupem doprowadzo tuż przy plancie kolejowym dróżnik ko- siowej. dzieci podczas duru brzusznego'' - Dr. 
AO do I Komisarjatu P.P., gdzie śledztwo lejowy. Kle~czarek wraz z żoną swą _Pociąg, zatrzymano i zrozpaczony M. Stopnicka, ,,Czy obecność wody w 
uzupełnił kierownik komisarjatu podko- 58-letmą Mananną. mąz zwabiony ~rzykami z chaty zabrał głowie jest chorobą" - Dr. N. Zandowa, 
misarz Dańczuk. Dróżnik Klepczarek, będąc w budce żonę na tenże pociąg i zawiózł ją do Ko „O konieczności zaspakajania instynktu 

w trakcie dochodzenia Osieborska wy gdzie zamieszkuie przy kolei prosił ~o'I!ę Juszek, gdzie udzielol!o jej pi?rwszej. po- towarzyskiego u dzieci w wieku przed· 
jaśniła, że przybył do niei tejże nocy swą by wyręczyła go pr.zy ~amkmę~:~ mocy. Leka:z P? udzielem.u pierwszej po szkolnym" - Stefanja Lewartowicz 
niejaki 18-letni Wacław Tygielski, za- szl~banu, wskutek tego, ze miał nadeJsc m?CY pole~ił ,ofiarę ?bowiązku natych- „Kształcenie słuchu dzieci w wiekti 
mieszkały przy ul. Konarskiego 5, wraz pociąg. ~iast zaw~~śc do szpitala, celeI?- dokona- P;"Z~d~zkolnym" - R~. Gnus. „Dobra 
z tłomokami, prosząc ją 0 przechowanie . Gdy Klepczarko~a wyszła na pla.nt ma operacJi. W drodze do Łodzi Klepczar CIO~ta , - Salomea ~1~!elewska, ,,Ja.li 
przyniesionych rzeczy do dnia następ- mezauważyła on~,. ze ze ~k:ę~u, ok~laJą- kowa zmarła. (p) I sobie. Jureczek ~oradził .- E. S~. z.-
nego. ce go domek drózmka nadJ ezdza pociąg z rembma. Odpowiedzi na listy rodziców. 

W wyniku tego zeznania kierownik 
komisarjatu wydelegował natychmiast 
pod powyższy adres swych funkcjonar­
j uszy, któ1'Zy Tygielskiego zastali już 
spoczywającego w łóżku i doprowadzili 
go do komisarjatu. 

W trakcie dalszego dochodzenia Ty­
gielski przyznał się do inkryminowanego 
mu czynu i wskazał na wspólnika Karo­
la Łojka bez stałego miejsca zamieszka-

.. . ...,\ 
Od Atlantyku do Pacyfiku 

Sześćdziesięcioletni piechur, Abra-
ham Monteverde, z Morristown w Sta­
nach Zjednoczonych pobił ostatnio re­
kord w marszu przez kontynent od Atlan 
tyku do Pacyfiku. 

Imponujący ten marsz odbył Monte­
. verde z New-Yorku do San Francisco, 
przebywaiąc przestrzeń 3.415 mil ( 5.204 
kilometrów) w ciągu siedemdziesięciu 
godzin, bijąc poprzedni rekord o 19 go­
dzin. 

-Ur---• 

„Dług wojenny» 
biednego ślusarza 

W chwili, gdy przedstawiciele wiel­
Adch mocarstw radzili nad załatwieniem 
sprawy niemieckich odszkodowań wojen­
nych, gdy przedstawiciele Niemiec stara 
li się wyłgać z ponoszenia konsekwencyj 
zawieruchy wojennej, w pewnym bied­
nym ślusarzu ze Stuttgartu obudziło się 
sumienie. 

ślusarz w czasie odwrotu wojsk nie­
mieckich z Belgji w r. 1918 ukradł w jed 
nym z miasteczek belgijskich zająca. O­
becnie ślusarz wysłał list do konsulatu 
belgijskiego z załączonym banknotem 20 
marek i z prośbą aby konsul przyjął pie­
nią~ze jako odszkodowanie.„ za szkodę 
WOJenną. Konsul ślusarzowi pieniądze o­
desłał z zaznaczeniem, że zabranie zają-
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Tragedja zawiedzionej dziewczyny 

19-letnia służąca popełniła samobójstwo 
.dowiedziawszy się o zapowiedziach swego ukochanego 
Przy ul. Kilińskiego 86 służyła od dłuż­

szego czasu u p. Edelstein 19-letnia Ma­
rjanna Wrubel. Wrublówna od pół roku 
już obcowała z niejakim M. S., który przy 
rzekł jej, że się z nią ożeni. Zwyczajem 
już Wrublówna co niedzielę przebywała 

w kościele i z przerażeniem stwierdziła 

wygłoszone zapowiedzi ukochanego swe­
go z inną kobietą . 

Zapowiedzi tak strasznie podziałały 

na jej umysł, że wróciwszy do domu póź-

nym wieczorem zamknęła drzwi od kuch­
ni na klucz, poczem odkręciła kurek od 
lampy gazowej, kładąc się do łóżka na 
wieczny spoczynek. Z rana około godz. 
9-tej w poniedziałek, gdy p. Edelstein za­
mierzał pójść do biura zdziwił się niez­
miernie, że śniadanie nie zostało mu jesz­
cze podane przez służącą. Dlatego też 

podszedł do drzwi, prowadzących do 
kuchni i poczuł zapach, ulatniającego się 
gazu, przyczem drzwi od kuchni były 

zamknięte na klucz. Przeczuwając coś .złe., 

go p. Edelsztajn wyważył drzwi i zauwa­
żył na łóżku służącą, niedającą żadnych 

oznak życia. Zaalarmował natychmias1 
Pogotowie Miejskie, lekarz którego stwier· 
dził zgon, wskutek zatrucia gazem świetl­
nym. O zajściu tern zawiadomiono na­
tychmiast władze sądowo-śledcze, które 
zarządziły odwiezienie trupa do prosekt<> 
rjum. (p) 

Groźny pożar pod Sulejow 
Rozszalały żywioł zniszczył młyn parowy w Pił 

Straty sięgają przeszło 300.000 złotych 

m 

Nocy onegaajszej o godzinie 3 z przy-, sce ze znacznem opóźnieniem, zważywszy 
czyny zaprószenia ognia wewnątrz 3 na dużą odległość i przy ich pomocy w 
piętrowego murowanego młyna parowego ciągu czterogodzinnej akcji ratunkowej 
w Pilu za Sulejowem, należącego do p. 
Konopackiego, 

powstał groźny pożar, 

który rozszerzał się z ogromną szybkością. 
Brak odpowiedniego ratunku sprzyjał 

rozszerzeniu się ognia, to też w krótkim 
czasie cały młyn przedstawiał 

morze ognia, 

pożar zdołano zlokalizować, nie pozwa­
lając mu się rozszerzać na dalsze budyn­
ki, jak np. w bliskiej odległości znajdujący 
się tartak, przepełniony drzewem, dalej 
pałac, który był bardzo poważnie zagro­
żony, oraz oficyny zajęte przez letników. 

około 2,000 korcy zyta, .. 
stanowiącego częściowo tylko własno·§~ i;. 
Konopackiego, częściowo zaś należało da 
okolicznych włościan, którzy przywieźli 

je do przemiału. 

ca w czasie zamieszek wojennych nie 
a łuna pożaru widziana była bardzo da­
leko. Zaalarmowane władze bezpieczeń­

' st\\a i straże 02niowe przybyły na miej-

tnD~n.a określić jako kradzież. · 
---0.--.... 
\.. 

Ogień zniszczył doszczętnie cały budy­
nek z urządzeniami. Spaliło się też wszyst 
ko znaic:luiące się w młynie zboże. w 

ilości 

..... --o---

Rozpacz tych ludzi, którym zgorza\ 
niemal cały tegoroczny zbiór-była niewy­
słowioną. Sam młyn był ubezpieczony na 
poważną kwotę. Straty siegają 300,000 zło· 
tych. Młyn Konopackiego w Pile pod 
Sulejowem był jednym z największych 

młynów w okolicy Piotrkowa i obsługi­
wał urzylegające okolice. (w}' 
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o niedzielnych meczach 11·g0Wyc 
Dalsze mukcesy Polonji i porażki Wisły 

Niedzielne mecze przynilł3ły znów nie 
svodzianki. Tabela ligowa uległa więc 
małej zmianie. 

Z łódzkich drużyn odpoczywali Tury­
ści, ŁKS. zaś rozegrał mecz z Czarnymi, 
?;'\Vyci~ając ich. 

Powoli widać poprawę formy u czer­
w~1ych i spodziewać się należy, że dru­
ży:1a powróci do swych cfobrych czasów. 
Po ostRtniej grze widać, że napad już 
„cl:odzi"- zupełnie dobrze. Potrzeba jed­
nak zrobić jeszcze przesunięcie Nikła do 
młodszej drużyny, gdyż w ekstra klasie 
nie nadaje się do reszty partnerów. 

O ile napad się znacznie poprawił i 
st'.:'..ł się bojowym, o tyle zauważyć Ińoż­
iia słabszą formę tyłów czerwonych 
wraz z pomocą. 

Obaj ohrońcy grali słabiej niż zwykle, 
a pomoc z wyjątkiem Jasińskiego wyma 
ga odpoczynku. 

. ŁKS. grał nadzwyczaj ambitnie, C2e­
go może brakowało gościom. 

Lwowianie przeciwstawili miejsco-
wym umiejętności piłkarskie i gdyby 
ni~ rc<'h to wynik byłby z pewnóścią re­
miso„,·y. środkowa trójka ataku zadzi­
wia.la celową pracą. 

\Vynik meczu nie jest odzwierciadle­
dc'n przebiegu, który w pierwszej poło­
wic wykazał przewagę Czarnych, po 
przerwie ŁKS.-u. 

vVidać, że Czarni dadzą w „skórę" 
iaiejednej jeszcze drużynie. 

Po meczu tym LKS. upeWI\ił się na 
trzeciem a Czarni na siódmem miejscu 
tabeli. 

Warszawa była świadkiem meczu 
~lwóch odwiecznych rywalek Pólonji i 

Warszawianki. 'czerwonych można było dopatrzeć się równuje zaś Malczyk w 7 min. późnie) 
Tym razem wbrew wszelkim przewidy tam także pewnych słabych punktów, w tłoku podbramkowym, jaki wytworzyl, 

waniom zwyclęstwo zasłużone odniosła przedewszystkiem w linji napadu, gdzie się pod bramką Pogoni po rzucie wol• 
Polonja, gromiąc swego przeciwnika. brak kierownika Reymana daje się do- nym. 
Ex-mistrz stolicy wrócił nareszcie do tkliwie we znaki. Również i Kowalski Od tej pory Cracovia opanowuje boi. 
swej formy i uparłwszy się wygrywa po doznanej na zawodach ze Lwowem sko i ma stale niemal przewagę, lecz t~ 
pod rząd wszystkie mecze II rundy. A- kontuzji nie rr..oże jeszcze przyjść do raz znowu doskonała gra obrońców lwoll 
tak wykazi1je doskonały nastrój bojowy siebie. skich szachuje zupełnie słabo grającY. 
i btamki zaczynają padać. Pomoc do- Garbarnię cechuje, jak zwylde, gra atak białoczerwonych. Najsłabszym gra.J 
bra paraliżuje akcje przeciwników, a t.y- ambitna, nie widziało się tam żadnych, czem i najbardziej oszczędzającym się oi 
ły pewną grą chronią bramkę Polonji. błyskotliwych podań, pięknej kombinacji kazuje się Kałuża, a obok niego i Kozokl 

Nic też d.:iwnego, że Warszawianka ale celową prostą. pracę. ciąg na bram- a to zapewne z powodu wielkiego upałw 
podzieliła los poprzednich klubów i mi- kę przecivmika. I z jednego takiego właś najlepiej spisuje się zato Malczyk, którj 
mo koleżeństwa miastowego uległa w wy me poryvru naprzód daje się Jokszowi jest najbardziej zwinnym napastnikiem' 
sókim stosunku. strzelić po pauzie zwycięską bramkę. Bardzo dobrze gra także tiio obronn• 

Cała drużyna okazała się słabą Jeśli chodzi o przebieg gry, to wy- gości, jak i doskonała pomoc. W Pogon) 
wszelkie poczynania nie kleiły się napa~ bitna przewaga należała do pauzy do Wi- najlepszy Kuchar na środku pomocy, za„ 
dówi Warszawianki. sly, u której .najlepszą linją była pomoc. to najgorzej wypadł drugi stary gracz 

Nawet i Domanski musiał kapitulo- Po prz.erwie gra otwarta, dopiero ostat- Pogoni Słonecki. 
wać przed zapałem Polonji. nie minuty, stoją znowu pod znakiem Drużyna katowicka czyni wszelkie m~ 

Polonja zajmując Óśme miejsce zosta- przewagi Wisły, która mimo · wysiłków żliwe wysiłki, aby tylko uzyskać punktYJ 
wiła za sobą Warszawiankę w tabeli li- nie może zmienić rezultatu. Obie druży- i utrzymać się za wszelką cenę w Lidze. 
gowej. ny grały w komplecie, tylko w Wiśle Na zawody wczorajsze zmieniono znowu: 

Polonja więc wysunęła się z groźnej na miejscu Reymana wystąpił rez. bram skład. I ta zmiana nie pomogła, atak był 
strefy i już spokojniej może walczyć o karz Ketz. nadal silny, na nic zdała się doskonała 
punkty. Mf'cz niedzielny obu starych ry- gra obrony i pomocy. Napastnicy IFC 

Zawody, rozegrane na boisku Garbar- wali oczekivv-any z wielkiem naprę- zaprzepaszczali najdogodniejsze sytua• 
ni, zakończyły się niespodziewaną poraż- żeniem nie odpowiedział oczekiwa- cje podbramkowe. 
ką mistr:ta Ligi. Trzeba jednak przyznać, niom. Zawody stały na dość ni- Pierwsza część gry była spokojna i 
iż była ona niezashtżona, albowiem ze- skim poziomie, gra toczyła się niemal u- otwarta natomiast po przerwie stała się 
społem lepszym pod każdym niemal stawicznie górą. Do pauzy lepszą znacz- bardzo ostra a gracz IFC Geister posunął 
względem był mistrz Ligi. W piłcę noż- nie była drużyfia gospodarzy i tylko się do czynnego znieważenia jednego a • 
nej o wyniku decyduje często także i doskonałej grze obrony i pomocy w tym zawodników gości, za co spotkało go u„ 
szczęście i óno naprawdę nie spnyjało okresie Cracovia zawdzięcza wynik bez- sunięcie przez sędziego z boiska Bram„ 
drużynie czerwonych. Przy podobnie do- bramkowy. ki w tym okresie padły dla zwyciQZCÓ'Wi 
brej grze, jak wczorajsza, ale przy pew- Po przerwie zaraz pierwsze minuty ze strzału Steuermanna, a dla IFC. goa,.. 
nej dozie sżczęścia, rezultat byłby na- przynoszą bramki, w tern pierwsza pada la strzelił Wieczorek w zamieszaniu pod ... 
pewno inny. dla Pogoni w 2 m. ze strzału Prassa, bra.mkowelllto 

Z drugiej strony mimo dobrej gry który wykorzystał błąd Zastawniaka, wy t 

~···· 
ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

' 
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TEATR MIEJSKI. ka" dwulO'otnie w teatrze Popularnym i we 15 po poi. specjalnie clla łódzkiej młodzieży co US&WłZV aa V DZIS '. 

Pierwsze przedstawienie "~I.ify Eftos" w wtorek dn. 10 i środę 11-go września o godz. szkolnej. _,. 

~~~~~~~~~~M~Li~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ p ZEZ -A 10 
we środę. 

Początek o godz. 8.30 wieczoren1io 
Bilety do nabycia w kwiaciarni p. Salwy 

GL Moniuszki 2., od godz. 10 rano do '1 Wiee.o­
\"e.lll bez przerwy. 

TEA'l'R LETNI W PARKU STASZICA. 
Zespół Rewjowy przedłuża swoje występy, 

dając rewję p. t. „To co nas bierze11, złożoną 
r; najpopularniejszych przebojów w wykona­
niu świetnego sespqłu, uzupełnionego siJa.mii 
które powróciły :,; urlopu. 

Codziennie jedno przedstawienie ~ eods. 9 
wieczorem. 

OTWARCIE SEZONU 
.,. teatracla: Popularnym Pl'Z7 ut. O;rodowej 

I Gilyerowakim przt uL PiotrkoWaldej 29L 

Nowy system telefonów automatycznych 
Doniosły wynalazek austrjackiego inżyniera 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 m. 

3 Yrześnia. 

11,56 - Sygnal ezuu i hejnał s WleiY, ~ 
W pracowni naukowej austrjaclciej I Dotychczas skonstruowano trzy typy jaekłej w Krakowie. 

fabryki telefonów w Wiedniu, zademon- tego aparatu: dla centrali z sześcioma fil 12,10 - Kottcert :z płyt gtamofonowych. 
strowano przedstawicielom prasy wyna- jami, dla dwóch centrali z 14-tna filja- 12,50 - Wiadomości z PWK. 
lazek austrjackiego inżyniera Waltera mi i dla trzech centrali z 30--ma filja- 16,30 - Program dla dzieci: a) Henryk ttt-
Ęrandta, ~aSłtl~jł}Cy n~ uwagę ta.k ze mi. Wynalazca pracuje obecnie nad dal- dosz opowie „O rzeczach słodkich i gon. 
w-zględdw technieznych Jak gospodax- szem rozszerzeniem sweg9 systemu, któ- kich a także o bobkowreh liści.ach". ,.Nad-
czych. ry jest o 25 do 40 proc. tańszy od dotych program", ,.PoceytajmY. sobie". b) konceli 

Inżynierowi Brandtowi udało się. po ćzasowego. • płyt gramofonowyCh. 
długoletniej pracy, akonStruować telefon W•m„1„..,„k im- B andta Z<l6tał już 17,50 - Ostatnie nowinY, • wystawy. 
automatyczny, który w tej dziedzinie „~ r . 18,0Q - Koncert popularny. Wykonawcy; 01' : 
może &powodować zupełny przewrót. Pod zbada;riy i;>rzez generalną dyrekcJę poczt kiestra P. R. pod d;vr. Józefa Ozimińskieg11 1 

st.aw4 wynalazku jest zasada, że poł~e- austrJru;kich i u.znany zi: bar~o prak.ty- i Zof.ia Zdziemllcb. - Bergerowa (cyti·a). 
nie telefoniczne, dokonywane dotychczas czny. Pieryrs.ze ~e takiego auto- it,oa - RozmałWd oru Jcommlikat Tow. z.. 

~tycznego telefonu ~wane ~ chR do hodowli koni w Polsce. 
az1e w nowem mieszkaniu prezydenta Mi- iO,SO - Koncert wieczorny. Muzyka ~ 
klasa Już w przyszłym tygodniu.. łowa i łazwcsna. Wykonawcy: orkiestra · po. 

większona P. R. 

Teatr Popularny prey ul. Ogrodowej roll- f.l:"Zez Urzędniczki, a w telefonach automa 
poczyna sezon w sobotę arcydziełem Sło- ycznych pl:"Zez Specjalne urządzenie me­
wackiego „Balladyna". Równieź w sobotę o- cha.niczn~ dokonywa się w drodze czysto 
twiera swe podwoje teatr w aa.li Geyera (Piotr elektrycznej, dzięki czemu unika się zu­
irnwska 291) kome<lią „Oj młody, młody'' Fre- pełnie błędnyćh połączeń i psućia się apa- lil'!ll~Lllll!"!"!!'i~-'~·~~~~!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!~l!Jl!l!!!~~!l!!ll!!!~~~!l!!!l!~!!!'!!!!!!!!l!!~•!!!!!!!!~~~-~-l!.l-~!!l!M~~=~•~&E\~·~ 
try syna. ratu. 

WYST~Y JULJUSZA OSTERWY. dwi<;~w:i: ~~~_;;ię~~a~:~~~i~z;~:O~le ~~ ~ Zagadkowy zamach samobójczy : 
Znakomity artysta, twórca słynnej Reduty, z,wyczajnych cewek telefonicznych, któ- Z ł • k ł · k d • • 

.Jt.ljusz Osterwa przyb)-wa dzig do naszego l'e w swem wnętr:tU kryją luźne, rttcho- 0 'n1erz WYS OCZY Z 0 D8 rug1ego piętra ' 
miasta, aby w nadchodżący piątek wystąpić tne, uskutcczniaj~1cc ktmtakt płytki. Cew- Przy ulicy Głównej 36 zamieszkuje ro-
na inauguracyjne prżedstawicnio III-go sezonu ki te; zmoiltowane na jcd:ilei plycie, mo- dzina Slowow, której syn 22-letni Czesław 
teatru Kameralnego w jednej z najlepszych gą. stanowió całość, tak jak baterja ano­
swoich ról komedjowych - w stylowej sztuce dowa składa się z kilku poszczególnych cdbyt.\'a służbę czyn~ą w 28 P· Strze~ców 
'.<'r. Zabłockiego „Fircyk w zalotach". elementów. Cztery takie ply. ty tworzą nor 

1 

K.aninwskich w Łodzi. W ubiegłą niedzielę 
Gościna wielkiego artysty ze wzgl<;:dn nn malną., automatyczną Centralę do111mq, Czc~ław Stowow otrzyma! zezwolenie na 

l~go zohowiązanie wobec Reduty hQd::ie bardzo ~d?rej wielkość n_ic J?l'Zckrac:3R wit;'J1<;?- udanie sie do miasta wob~c czego 11rzybvł króth, Osterwa bowiem w~·stąpi tylko sześć :1c1 maszyny c1o prnama. \V m·z;1dzcrnu • . . ' J 

razy t. j. do środy dn. 11-go włącznie. tem, zamkniętcm odpowiednicm nakry- du swych rodz1cDw. 
Bilety na inauguracyjne piątkowe przed- ciem ?c~ro:1ncrn, rozg~·ywają się_ nic\yi- W pewnej chwili, korzystająć z nie-

$tawfonie są ju~ do nabycia w cukierni Gostom- d~Cnl:lie i mcdt1sl~·szalm~,. "'.s~ystk1c ZP·. uwarri rodziców swych stanąJ na parape-
skiego przez cały tydzień od 10 rano. w1ska elektryczne, Un1ozhwiaJ:~cc autorna . .i-.. · · • • 

1 Niezależnie od przedsta\"iien w teatrze Ka- tyczne. nieomylne i szybkie łiiczcnle po- i...1e okna II piętra 1 w oczac,1 przerażonych 
~ 1ul,fim Osterwa sm6 Doda1e ~- ~l.D.7-ch abonentów. . lokatorów skoczył - bn1k, weeatąc 

strzaskaniu prawej nogi i ogólnym ciężkim 
potłuczeniom ciała. · 

Do niedoszłego samobójcy zawezwanft 
Pogotowie Miejskie, lekarz którego po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy odwiózł 

go w stanic ciężkim do szpitala woj!';lrnwc­
go. O zajściu została zawiadomio1la żan­
darmerja, która wszczęła energiczne do-

chodzenię, celem stwierdzenia, przyczyny, 
straszliwego kroku żołnierza. (p)_ 



Uwaga! Ceny miejsc zniżone 
III miejsce zł. I.-

I i II " „ 2.­
Balkon „ „ lofO 

„H 'A S l. O„ s dnia S września 1929 tt. 

DZiŚ WSPANIACwA PlłEĄIElłA KROiOiAcy wNiEWOLjrzeliśKnOkranle p. t. 

(„Księżyc Izraela") 
Epokowe arcydzieło filmowe pg. powieści znakomitego pisarza RIDDERA HAGGARD 

W roli głównej 

MARJA KORDA Przepych I o~om budowlł. Ostatni wyraz techniki filmowej. 
W niewoli egipskiej. Zagłada armji egipskiej 

Niewolnica na stosie. Plagi egipskie. 

ĄUZ„llCA 6'• LIDAUElłA 

,,WODEWIL" 

Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30 - 6-ej pp. w so­
boty i niedziele od 12-3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

,,CORSO'' 

. ' 

ZIELONA 2 
,,ODEON 

PRZEJAZD 2 GŁÓWNA 1 216 

DZIŚ I Dłll llASTliPllWCH 
~;r:;:nica L Y A MARA i Albert Steinriik I Ke:bii\f;~~~rd 

W filmie reżyserii FR. ZELNIKA Film zrealizowany pg. głośnej powieści EDGARA WALLACE k' TARZANE 

CZE NY lłĄG IP~~~~i~'i"'™··p.L. 
Uw„„ Kiootoat.y Odeon I Wodewil wyiwletlają jednoe~i.Ue I Nadprogram FARSA 

Po gruntownym remoncie 
otwarte z dniem 31 u.m. czyli w so­

botę kino 

•:•S&OŃCE•:• 
Uroczysta premjera -wielki film p. t. 

w KAJDANACH 
W rolach głównych 

Estella Taylor 
i George O'Brien 

Golgota nie~zczęśliwego skazańca. 
Wybryki zmysłowej kusicielki, miłość 

i miłostki pięknej pani. 
Historia pewnej szalonej nocy. 

Orkiestra pod kierunkiem 

Romualda Ulatowskiego 

Następny program 

W pazurach lamparta 

w,~CZARY'~ 
Kino w ogrodzie 
Dziś i dnf następnych 

W SALI ZIMOWEJ 
po gruntowny:si remoncie i 

przeróbce na wzór 
nowoczesnych teatrów 

W programie najgenjalniejsza artystka 
iwiata, czarująca 

DOLORES DEL RIO 
W potężnym dramacie napięć 

erotycznych p.t. 

„IGRZYSKO 
NAMIĘTNOSCI" 
Rozgłośne arcydzieło filmowe będęee ewe­

nementem w dziedzinie kinematografji 
UW AGA: ostatnie dwa seanse 
KINO w OGRODZIE 

MIEJSC ZNIŻONE! 

do wszystkich gazet 

Pierwsze w Polsce 

Biuro Informacyj 

Prasowych 

PIOTlłKOWSKA 9J 

TEL.20•62 
Komunikaty 

Kronika 

• 

,:,1.i'. 

~· MWfi MWIM&W ttfź•"@tM~ 

9 który· opi-te~ iru; rno't'e ·ntt]t>a·alziej- zacfiWTana lir ma; 
ńie • noadnie' ni.e;dy;1 skoro: __ tylko sii: zwroci ''o ~ rad~ 

relclamowa do 

AlcwJzvcJI oaroanfi 
C H a 

Plot kowsłca·so,., IG&l~l'i"".S6 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Sp6łdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

kł d d , • od jednego złotego za opro· w a y oszczę nosciowe centowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziafowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe„ 



Str. 1~ ,,HASŁO" z dnia 3 września 1929 r. 

110 „rtEIUlłl 
ul. Kilhisldego Nr. 123 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH_! „ 

PU 
Zawrotne koleje życia córki 

tysiąca ojców 

Reżyserja znakomitego 
JANA ECHRENTA 

W rolach głównych 
gwiazda Bipu 

B~tty BALFOUR 
rywal RICARDO CORTEZA 

Aleksander de Arcy 

Następny program Następny program 

DOM POD CZERWONĄ LATARNIĄ 

Pocuttek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7, 15 i 9; w dni ~świąteczne 

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Gimnazjum Zeńskie 

~ KonoE,czyńskiej-Sohołew:!ieJ 
Gdańska 90 (róg Andrzeja) 

Tel. 28-62 
Egzaminy wstępne 4 wrze.inia - lekcje 3-go 

Kancelarja czynna od 9-ej do 2-ej 

m M 

Do akt. Nr. 2117 
1929 r. 
Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego Xlll re 
wiru w Łodzi Sta­
nisła.w Dulkowski, 
r.amieszkały w Ło­
i r. i, przy nl. Gdań­
;kici 6, i:ia zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 
12 września 1929 r. 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
N-Cegielnianej pod 
Nr. 20 od~dzie sit; 
sprzedaż przez pu­
blic:z:ną licytację ru 
cbomości należą­
<'ych do Firmy S. 
Bieliński i Z. Ko­
morowski, składają 
cych się z Maszyny 
do szycia pończoch 
zw. Unione Spcial 

ocenionych na 
sumę 450 zł. 
Łódź, dnia 31-go 

5forpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Dulkowski 

i &iiJWZ ,.ip 

Do akt Nr. 1213 Do akt Nr. LS86 Do akt Nr. 1579 
1929 '" 1929 r, 1929 r. 

Ogłos~enie Ogi oszenie. Ogłoszenie. 
Kornorn1k Sądu . 

Grodzkiego w Ło- Komornik Sl\du Ko~orn1k Sądu 
dzi, A. Łagodzi1i- Grodzkiego w Ło- Gr.odzk1ego w .• Ło: 
ski, zamieszkały w dzi A. Łagodziński dz1 ~· Łagodzmsk1, 
Łodzi, przy ul. Ki- zamieszkały w Ło- za~meszkały w .~~­
lińskiego 55, na za- dzi, przy ul. Kiliń- d

1
z!, przy ul. K1lm­

sadzie art. 1030 U. skiego 55, na zasa- s.t~ego 55, na zasa­
P. C. ogłasza, ie dzie art. 1030 Ust. dz1e art. 103::> Ust. 
w dniu 11 wrze. Post. Cyw. ogłasza, ~ost. Cyw. ogłai::o~, 
śnia 1929 roku od że w dn.11 września ze w dn. 10wrzesma 
godz. 10-ej rano 1929 r, od godz. 10 1929 r~ku, od 
w Łodzi, przy ul. rano w Lodzi, przy godz: 10.ei rano. w 

Sienkiewicza Nr. ul. Piramo"Vicza 7, l.?di1, przJI. uhcy 
9, odbędzie si; odbqdzie się spne· f'1otrko.ws~e1 64 
sprzedaż przez daż przez licytację od?ędz10 si~ •prz~-

licytacię ruchomo- ruchomości, należą- daz prze.z. hcyta~1ę 
ści, należących do cych do Jakóba ruchomosc1, nalc~J" 

Hersza - Bera Szymkiewicza,skła- CJ'C? d.0 Dawi a 
Lichtenberga i dających sic; % Y' -'in5te1.na, składa: 

składających się z mebli 1ącyc.h się z mebli, 
mebli, oceuio- ocenionych na sumę ocen1onycb na sumę 

nych na sumę 1979 ll60 :r;ł. 545 ~ł •. , . 
zł. Łodz, dwa 30-go 

tódź, dnia 29 t6dź, dnia 30-go sier1>nia 1929 r. 
· • 1929 sierp!lia 1929 r. KOMORNIK s1erprua r. 
KOMORNIK KOMORNIK A. Łagodziński. 
A. Łagodziński. A. Łagodziński. 

Pokój 
z kuchnią 

zaraz do wyna­
jęcia. Elektrycz­
ne oświetlenie, 
zlew. Ruda-Pab­
ianicka, Ogrodo­
wa 17. Przysta­
nek tramwajowy 
Rokicie. 194 -

Do aJct NT. 1362 
1929 r. 

O~łoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, A. Łagodziń­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki­
lińskiego 55, na za. 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. op;ła-
sza, że w dniu 
10 września 1929 1" 
od godziny 10-ej r. 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Nr. 60 odbędzie sio:: 
sprzedaf. prze>; li­
cytację ruchomośd , 
należąc:r::h do 
Firmy ~B. P. Lew. 
kowicz'', składa ­
jących się z 2 sztuk 
towaru „ryps", 
ocenionych na sum~ 
460 zł. 
Łódź, dnia 2'.) -go 

sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. l 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp: 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyi-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 

Ił• HELLElł 
POWRÓCIŁ 

Dr. WOl;.KOWYSKI 
C.~lebd- U. Tel. 26-17. 

powrócił 
Specjalista chorób skórnych 

i we11erycznych 404 
LECZENIE ŚWIA TtEM (Jampą kwar­

eową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8-2, i &-9 pp. 

w niedziele i święta 9-1 
Dla pań od 5-6 oddzielH poczekalnia 

Dr. med. 

Różne 

Idziakowi Józe­
fowi zam. we 

wsi Krzywic pow 

Biiuterję 
kupuję, pełną war­
tość płace;. Solidne 
traktowanie „Pre­
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Gostyńskiego 
skradziono pa­
piery czeladni­

Do 10 r. i 4-8 w. Dl:i pań specjalne cze _rzeźnicze 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Biiuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe„Pre­
ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. Dla niezamożnych ceny le~zn:c 224 

Wszelkie 

Zioła lecznicze 
poleca .APTEKA 

276 

Znów zh}H:ają siędłu- Przeto __ gM~ wieczory ____ _ 

też audycje radjofoniczne i kon· 
takt z centrami kulturalnemi Eu­
ropy, po spędzonych wakacjach, 
staje się wprost duchową potrzebą 

Umożliwiają to każdemu nasze 
aparaty, które sprzedajemy na raty 

R. Rembielińskiego miesięczne w cenie od 150 zł. 
bez akcesorji. 

D-ra Fa.rm. 

w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 Codziennie BEZPl:.A TNE 
telefon 49-91. 

audypcieOoLdS4{{-eljE-R7A-e~· pJpO. UWAGA: Apteka przyjmuje moci: 
906 do analizy. 

haa1111!!1!!!i1enmll!HaljaJJi&3
1 
Inż. KRZYZANOWSKI i S-ka 

ul. Andrzeja Nr. ł 542 

Iw oJuo posady I 
Potrzebni 

pracowici robo­
tnicy zgłaszać 
się fabryka me­
bli Gdańska 112 
Sz~ ł ->'7C 

Zawodowa 
krawcowa 

Przyjmuje do naii. 
ki kroju i szycia, 
nn nc zam kurs zasad 
niczych r ys unków, 
o r:l'I: modelowa;;iia, 
bi-cl imy m;:skicj i 
d ams~:iej, a także 
mi erzenie i pas0o 
wanie. Op!Rt3 ty• 
iodniowa r.1. 4 
(, ód i ul. r rofe50T'• 
ska przy Zgierskiei 
L 6 1% 

Szampańskie przygody dwuch sta· 
rych JoweJasów p. p. Cohn i Kelly 

wśiród midinetek paryskich 

Nasi zagranic 
W rolach głównych niezrównani komicy świata 

GEORGE SIDNEY 
i FARREL Me. DONALD 
Od jutra w kinie ,,C · ARY"'' 

Do akt Nr. 1818 
1929 I"· 

Osdoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w to. 
dzi, A. Łagodziń­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, pr:z:y ul. Ki ­
li1iskiego 55, na za­
sadzie art.1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn.10 września 
1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Trarnwa-
1owej 3, odb~dzie. 
~io:: sprzedaż przez 
licytacj~ ruchomości 
należących d<> fi . 

szla K'lliny i 
sktaclających sią z 

pianina 
<rn :l nionyc:h n'l 
~•tmę 550 złotych. 

tódź, dnia 29-go 
sierpnia J 92q r. 

KOMORNIK 
A. ł.agoclzh'i3l; i 

D<J akt Nr. 1625 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiexo 
XIII rewiru w t,o­
dzi S. Dulkowski 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdań­
skiej 6, na zasa· 
dzie arl:. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 11 września 
1929 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Pintrkow­
S1'.iej pod Nr. 33 
o<lb~dzie sit; sprzl) 
<lai przez licytacil< 
ruchomoś'1i, naleią­
<' vrh do Mendla 
Wrod:iwski~go i 
składojących się z 
mehli ocenionych 
na sumę 515zl. 
Łód i , dni11 2-go 

września l 929 r. 
KOMORNIK 

S. Dulkowi;ki 

Do akt Nr. 1944 
1928 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XIII re 
wiru w Łodzi Sta­
nisław Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
z:asadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, ie 
w dniu 12 wn;eśai:i 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Zielonej' Nr. 5 
odbi;d:i:ie siti spne­
dai przez li·~ytację 
ruchomości nale±'\­
c-y('h do ArotLa Ko­
plowicza i składają 
cy<:h si~ ;; 6 szbk 
satyny ba.webianej 
ocenionych na sumi; 
450 zł. 
tódź, dnia 21-go 

Jierp_nis 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Dulkowsk .1 

Do akt Nr. 1938 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komnraik Sądu 

Grodzkiego XIII re­
wiru w Łodzi Sta­
nisław Dulkow:,ki, 
zam. w Łodzi przy 
uł. Gdeo.ński~j 6, na 
ze.sadzie art. !030 
U.P:C. ogłasza, że 
w dniu 12 września 
1929 r. od godz. 10 
ran"> w Łodzi przy 
Piotrkowskiej N. 31 
odbędzie si~ spn:e­
daż przez licytację 
ruchomości należą 

<'.ych do Firmy 
„Łódzki E'<sporŁ 

Wł.1kienniczy"i skła 
ds.iących si~ r. ma­
szyny do pi::;ania i 
un;ądzenia biurowe 
go ocenionych na 
sumę 480 7.ł. 

Łótli, dnia 26 gr> 

si erpni a !9'19 !'. 

KOMORNIK 
S. Dulhowski 

Do akt. Nr. 1684 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XIII re· 
wirn w Łodzi Sta­
nisław Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu ]~ września 
1929 r. od godz. IO 
rann w Łodzi, _przy 
ul. Zac!1odni ej N. 66 
odbędzie się spr ze 
dai przei: licyta~ję 
ruchomoiid na!n ; 4. 
~ ·rch tlohrnela G • 
sburg' i s i.:: ła <l .• Ją· 
cyr-h si~ :: 'varszta· 
tów tkac lcie'.i, s;rul 
:nnzy.1y i silnika 
elektryczne)l'O 
ocenionych na sutaę 
3035 zł. 

Ł.ódi, doi" 2·~o 
wneś.1;.l 1929 i· . 

KOMORNiK 
$, Dul!rnwski 

CENY PRENUMERATY 1 CENY OGŁOSZEŃ l.WlEJSCOWYCHt ' 
Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz miiimetr. 1 łam (strona 4 łamy} ., 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chocia~liy p~i; i_aoaj <\ ~· vch ~ilje 
w tod1,i, a centra~e gd~i ::indziej, o SU pro~. dro~~J od cea "'' eJ­
scowych. Firmy za.:rraniczne o 100 prn~ent dro ż~j. _Kaida n.owa 
podwyżka obo•.vią zuj<: ws zystkie już przyji;te c;g'oneni:i do zm1an.v 
cen bez uprz·eclniego zawiadomienia. Za termm•)Wy d ruk ozbsze:. 
komunikatów i ofiar admi:?istracja nie od!Jowi1da, 

W todzi :z niedzielnyra dodatkiem ilustrowanym mies. zl 4.10 
Zamiejscowa • 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do dom• 

Prenumerat~ mo:ine 

• • • „ 5.-

• • • 8.-
• • 0.40 

przenrae ~'!ko 1 I U fi:alcte,,.o 121hiai~c:a 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65r21G 

.. 

W tekście 40 • 1 • 4 
Za tekstem 30 „ • 1 • 4 I 
Nekrologi 30 „ • • 1 • " ~ !' I 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 " „{J O tamo'H) 
Drobne 10 ar„ poazulel'#Jluie pracy 5 p,r. za wyri.:'I:. Naimci::!1n:~ I 
ogło11zenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po go~z. 7 wiocz.30 pr_o~. I 
droł'l- Ogłoszenia w czerwonym kolorz;) .jo procent dro:i:"l· 

Ogłoszenia akcydeasowe 30 procent drożej. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia l\onora1·ium, ...... „i:a l J .... 

za be:tptatne. 
Rc;kopi3ÓW zarówno t1ltyt1c11 tak i .... 1r:i:u1:.ony-.rn redakot9 

nie iwrats. 




